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KURIER WILEŃSKI
Narada działaczy 

społecznych w Warszawie
W A R SZ A W A , (PAT). —  Z in ic ja ty ­

w y  p a r la m e n ta r n e g o  zm ą z ik u  gru p  d / ia  
łączy  s p o łe c z n y c h  odbyła  się  w  n ied zie  
]ę w  W a r s z a w ie  n arad a  d z ia ła c z y  społe  
c z n y c h  p rzy  u d z ia le  z górą 300 osób  
p r z y b y ły c h  z ca łej  P o lsk i .  Zebranie za­
gaił p w e ł ziem i now ogródzk iej Cz.  De 
Dick p o c z e m  w y b r a n o  p r e z y d ju m  /  
p rze w o d n ie  ząeym  sen. p O le w iń s k im  
n a  czele

Aa w s tę p ie  u c z e s tn ic y  narady uczc i  
li c h w ilą  c iszy  p a m ię ć  Marsz. P i łsu d sk ie  
go, p o cze m  u c h w a lo n o  le k s t  d ep esz  do  
P. P re zy d en ta  R. P ,  gen. in spektora  sił 
zb ro jn y ch  i p rezesa  rady m in is tr ó w .

P o  wy .słuchaniu referatu  p o lity cz n o -  
g o sp o d a r c z e g o ,  w y g ło s z o n e g o  p rzez pos.  
L S u r zy ń sk ie g o ,  przyję to  j e d n o m y ś ln ie  
sz er eg  rezoh icyj.  W  jed n ej  z n ich zeb  
raili przyjm ują z  radością rzucone  
przez n aczeln ego  w odza gen. Rydza- 
Sm iglego hasło  ideow ego zorgan izow a­
nia  społeczeństw a. R rorganizacja tego  
hasła  pod zn ak iem  w zm ożenia  w ew n ę­
trznej siły  i obronności p aństw a m usi 
b yć uznana za r z m  szczegó ln ej w agi i 
p ilności. I n n e  r e zo lu c ie  o m a w ia ją  p ib g  
ram  g o sp o d a r cz y  i społeczn y  p aństw a  
p o lsk ieg o ,  k tóry  zebrani c h a r a k te r y /u ią  
j a k o  p r o g r a m  w y s o k ie j  a k ty w n o ś c i ,  w i d  
k ie j  p r a c y  i tw ó r c z e g o  rozw oju  sił p o l­
sk ich .  W y s i łk i  w sz y s tk ic h  m u sz ą  zinie  
rzą,ć d o  u p r z m ic s i o w i e n ia  kraju P r/->' 
r ó w n o c z e s n e m  u n a r o d o w ie n iu  n aszego  
ży c ia  gosp o d a r cz eg o .  Obóz id e o w y  nm  
si dążyć ,  d o  s a m o d z ie ln e g o  szu k an ia

d ró g  rozw ojow ych  g o sp o d a r cz o -sp o łe cz  
n ej  rzec zy w is to śc i  p o lsk iej .  N ależy dą­
żyć do p lan ow ej przebudow y ustroju  
libera ln o-k ap ita lisłyczn ego  na ustrój 
zorganizow anej gospodarki sp o łeczn ej  
stotnem  źródłem  siły obozu ideow ego  

m uszą być n ajszersze koła  zorgauizow a 
•ieg<i sp ołeczeń stw a w szczególn ości w«,r 
stw y ludow e j robotnicze.

Łebramj p o s ta n o w il i  p o w o ła ć  d o  ży  
fcia cen tra ln ą  radę d z ia ła c z y  sp o łecz-  
nycji,  k lórej  ce le m  b ęd z ie  c z u w a n ie  nad  
u r z e c z y w is tn ie n ie m  p r z y ję ty c h  rezo iu -

cy j  w  śc is łe m  w sp ó łd z ia ła n iu  z p arla­
m e n ta r n y m  z w ią z k ie m  g r u p y  d z ia łaczy  
sp o łe c z n y c h .  W  za k o ń cze n iu  r brad do 
k o n a n o  w yb oru  d o  c e n tr a ln e g o  ko in ite  
tu w y k o n a w c z e g o ,  powołując- doń: pos.
Cz D ęb ick iego , sen. P. O le w iń sk ie g o ,
pos.  L. S u r zy ń sk ie g o ,  sen. M aiskiego .  
p o , ,  Szctełę , pas. S iu a u o w sk ieg o ,  pos.  
K opcia ,  sen. Fl(-a m rów ą , pos. Kaimiń- 
s k i t g o ,  pos. N o w a k a ,  dyr. K ie rz k o w sk ic  
go, dr. 1. 'p u śc in ,k ie g o .  dyr. Zagórsk ie  
gu, dr. W i j ty s ia k a  i  p. W a cła w a  Ś w iec i  
cKiego.

Pan Prezydent 
wyjechał do Ktynicy
AA AR SZA AA A, (PAT). —  Pnn P r e z y ­

dent H z ee z y p o s p o.l'Aej ittkił s ię  w dniu  
d z is ie j szy m  na u /tygodniowy w y p o ­
c z y n e k  d o  K rynicy .

^  5

W Palestynie— strzały
JEROZOLIMA. (Par.) Strzelanina w Pale­

styn ie k w a  w ita iszjm  ciągu m im o dekretu  
w ysokiego K om isarza, wprowadź \ ją c e g o  kary  
S ..iert i i doży w otn iego  więzienia ak ty  tero 
r y stje /n e  w ym ierzone przeciw ko policji. w oj 
*kj, pociągom  kolejow ym  etc. W pftbHiu Aa  
uiu.s grup„ 30 Arąbósw zaatakował*. strzałam i 
patroi w ojskow y, k tóry ostrzctiw njac s le  z ia  
nił i  zatrzym a! jednego Au.ua. A rataw ie  zasv  
pali rów nież strzałam i pociąg, zdążający z Lit- 
ty do Jerozolim y Strzały n ie  w yrządziły  jed­
nał p»,ważniejszych wzu.nt

Dziś rano Arabow ie zatrzym ali sam ochód  
r. pasażeram i Żydam i na drodze z Jerozolim y  
do Jerycho. N apastnicy zranili strzałam i ilw .c  
Żydów i zdołali ujść prZe<i nadejściem  władz 
policyjnych .

W poblieu m iejscow ości W o zza pon .lerozo- 
rmą ostrzeliw ano w óz żj dow ski i zraniono  

dw óch jadących.Upaństwowienie fabryk lotniczych
lennym z punktów programu frontu ludowego KrOUifcfl telefiPpfiOS
Reda Ministrów zajmie się projektem reformy Banku Francji HAÓ5 IC U IW 1U

PARYŻ, (PAT). —  U p a ń s t w o w ie n ie  
fa b r y k  lo tn icz y ch ,  p r a c u ją c y c h  dia o b ­
r o n y  p a ń s tw a ,  b ęd ą ce  je d n y m  z p u n k ­
tó w  p r o g r a m u  fron tu  lu d o w e g o ,  o d b y  
w a ć  się  b ęd z ie  s to p n io w o ,  jak to w y n i  
ka z w y w ia d u ,  u d z ie lo n eg o  p rzez m m .  
Inf. Gota d z ie n n ik o w i  ra d y k a ln e m u  —  
„ L ‘o e u v r e “. Najpierw  nasląpj w y /y s k a  
n ie  ilo m a k s y m u m  m o ż l iw o ś c i  r o z w o ju  
w y e h  a r s e n a łó w  p a ń s t w o w y c h ,  następ  
nic rząd  Itęd/.ie l iu b yw ai w d rod ze  w y w  
ła sz cz en ia  fab ryk i,  zw ła s z c z a  te, k ló re  
og ło s i ły  upad łość .  F a b r y k i  p r o d u k u ją c e  
tyłku c z ę ś c io w o  d.la ce ló w  o b r o n y  pan  
s iw a ,  będą p o d d a n e  k on tro li  p a ń s tw o ­
w e j  p rzez  u s ta w .e n ic  m ie sz a n e g o  zarzą­

du, z ło ż o n e g o  z p rze d s ta w ic ie l i  in tere­
s ó w  p a ń stw a  i przedstaw  cieli p r z e m y ­
s łu

W k o łach  p o lity cz n y c h  
dużą w agę  d o  najbliższe

b!

rany m in is trów .

p rz y w ią  u 
o pos iedzenia

>\ cz a s i e  t ego  p os iedzen ia  będ z ie  roz 
w a / a m  projekt  re fo rm y  statuin banku  
Fr.cneji ,  k tóry to projekt  był  także prze  
d mi  o tom os ta tn iej  r o z m o w y  prani  jera

i g u b e rn a to r em  banku Francji.J U u m n
Projek t  ten j)o z a a p ro b o w a n iu  g o  p r /e z  
radę m in is iro w .  będ zie  n a ty ch m ia st  zło  

ii} w  izbie, p r a w o d p o d o b n ie  już w uaj  
blLza/y witoretk.

Arroasador Ikrólewstwa 
italji w Pofsce 

odwołany do Rzymu
W A R S Z A W A , JPAT). —  D z iś  o  g. 

1 7 .1P o p u śc i ł  W a r s z a w ę  a m b a sa d o r  k ró  
ie s tw a  Italji w  P o lsc e  G iu sepp e B astia  
niań, p o w o ł a n y  d o  R zy m u  na s ia n o  w is  
ko  w acem inistra  sp raw  zagran iczn ych .

Na d w orcu  głównym i żegn a l i  am ba  
sa d o ra  B a s t ia n in ieg o :  p o d se k r e ta rz  sta­
nu w  m in is te r s tw ie  spr. zagr S zem h ek ,  
cz łor ik ow ie  k o r p u su  d y p lo m a ty c z n e g o .

Powolna likwidarla stralków
PARYŻ. (Pat.) Pom im o osiągn iętego  oil 2-ch 

dni porozum ienia likw idacja  strajku w  piee  
m yślę m etalurgicznym  odbyw a się stos U nko«o  
dość pow oln ie, W dniu w czorajszym  zostały  
opróżnim e jirzcz stro ikującyeh  okupow ane do- 
tyohezus fabryki nanuwiuKloy c „Renault" I 
„Citroen'", a le  pom im o to dzis w południe 50 
fabryk było jeszozi zajętych przez strajkują­
cych robotników . M. in. strajkujący nic opu ś­
c ili  dotychczas zakładów  sam ochodow ych  
fio tctik ism , gdzie n ie  udało się  doprow adzić  
d o  porozum ienia. W  On i 11 jutrzejszym  oczek i­
w ane jest jednali podjęcie pracy w w iększości 
fabryk m etalurgicznych, tak, iż o  ile  n ie  zajdą  
żadne kom plikacje, we wiórek pow inni wrócić  
do pracy robotnicy /ów  nież tych fabryk mc-

Straszna katastrofa w Bukareszcie

talurgieziiycli, ktorc dotychczas okupow ane są  
przez strajkujących.

O odprężeniu sytu acji św iadczy lakt, że w 
koiai polityczny -li przyw iązują dużą wagę do 
najm izszego po Jedzenia rady m inistrów, 
m inister f-praw w ew isętrwnycji Saiengro opus  
eif dzis Paryż, udając się  do L ille, by wziąć  
udział w  w ydanym  na jego cześć bankiecie.

3 projekty ustavr 
o umowach zbiorowych

PARYŻ, (PAT). —  Kom isja senatu  po  
w y^ h ie b a m u  prem jera  Blum a. u ch w al i  
1 1 w czora j  trzy p ro jek ty  u staw  () orno  
w;9efi /k ie r o w y c h ,  o tn topach  i o fO-go 
(1/i'ioiyin durni pracy . P lenu m  scn a lu  ob 
ra d o w a ć  będ zie  nad ty m i p rojek tam i  
w e w to rek  dniu 16 ban. i

żfiON LIIES1 ERTONA. Dziś w południ. 
zmaTt pod 1 ondynem zuaKOmity pisarz angie 
ski Gilbert Kpili. Chesterton w wieku lat 62 
..mierc nas.ąpiia po krótkiej chorobie naskutel 
ataku sercowego. W 1927 r. Cliesterton bawi 
w Polsce, jako gość Pen t.lubu Polskiego.

— BRATANEK GRECKIEGO .MIM.SIR; 
SPRAW ZAGRANICZNYCH W > PA DL Z 1*0 
1 1AGU I PONIÓSŁ ŚMJ.E8C. Jak donoszą : 
Grazu, bratanek greckiego ministra spraw za 
granicznych Pesmazogtu, liczący 11 lat, wypad 
z pociągu, dążącego do lioseńbach i jmniós 
śo.ierć na miejscu

— POLSKA WYPRA WA 1)0 RA D A M  A Z \  
(MIENIA SLONGA W .lAPONJJ reprezeoto 
wana jrrzez dr. 'i Olczaka, założyfa stacj. 
ntisii-w acyjną v miejscowości Tsubetsu ooc 
1 tt stopniem drugą minutą wschodniej dfu 
gos.u geogr. i 43 stoimiem i 42 mi-nutą szer 
geogr. północnej.

Wyprawa ,.a Syi.erję w osobacli prof. J 
W ilkowskiego i dr Kocbaka z obserwatorjun. 
aslronomicznego w Poznaniu, oraz Edwarda 
Stenzii z Poli-tecliniki Warszawskiej, znaptujc 

obecnie w okolicy Omska. gdzk. }..rzeby 
Vaj;, r.V lież i-ksiiedycje: japońska, ai.gictsk. 
i suw ieesa.

— AMERYK 4 ABROI SPIJ, Urząd ir.arynark 
udzieli) dzis irzmi wytwoi niom samolotów za 
m ittień na og.dną sumę 5 miljonów dolaróv 
Wśród zamówionych samolotów iest 191 saint 
to I.'> w 1. o mb a rd u j ą ey cli.

— Mf SSOI INI PRZYJĄŁ t ) Z l s  BARONA 
AlOISPEGO. który opuszcza stanowisl.j szefa 
gat.inetu pi emjera. A U>i-si pozostaje w djspo 
*J l'.i' miiiisterslwa spraw zagr. do specjainvcl 
misij politycznych. Oznacza to. że Aloisi ewer 
tualn.c nadal reprezentować będzie Wtocln 
w Genewie.

STRAJK W MADRYCIE. 15 000 .pomoc­
ników kiawicckich i pracowników magazynów 
konfekcyjnych w Madrycie postanowiło i

Na Dalekim Wschodzie

Pakt nieagresji, ale po wycofaniu wojsk
T O h J O ,  (PAT). —  Agencja Dom oi  

d o n o s i ,  że k o ła  w o js k o w e  przyp isu ją  
z w ę k s z e m e  się  liczby in cyd en tów  gra  
n iez n y c h  m ięd zy  M an d żu k n o  /  jed n ej  
s t r o m  a ZSBlt. i ' lo n g o lją  zeA\nętrzną  
z drugiej,  —  znaczniej p rzew a d ze  liczek  
nej z .grom adzonycb  lam  w o jsk  s o w ie c ­
kich. —  N a le ż a ło b y  —  zd a n ie m  ja p o ń

sk ich  k ó ł  w o j s k o w y c h  —  s tw o r z y ć  s 
fę  zdeimiitaryz-owamą p rzez cofnięcie  
50 klin. w ly ł  g ra n ic y  so w .-m a n d ż u r  

K u ła  w o js k o w e  sądzą , że  p r o p o n o  
nv przez S o w ie ty  paki n ieagresj i  1>a 
bez n .iczonia. o dc S o w ie ty  nie wyc.i 
ją z ia icznu  jszyc li  częśc i  sw y c l i  w o  jsł 
D a le k ie g o  W sc h o d u .

„Rząd rewolucyjny zbawienia narodowego"
TOKJO. (Pat.) Agencja Doinei Rono i i  

generałow ie C.zeu-Gzi-Tang, Lit-Sung Jen i inn i 
przyw ódcy w ojskow i k an tonu  postanow ili siw o  
rzyć rząd o  charakterze w ojskow ym  pod aa

żwą: rząd rew olucyjny zbaw ienia narodow ego.
(.zeng-Czi Tang zm obilizow ał 60 bata!jonów  

w ojsk nieregularnych.
V„

Zdję-ie na< e ].rzedstawio widok ogólny strasznej knlastrufy. która wydarzyła się w Ituka- 
reszcic, jodczas wiclkic.j rewji, przed królem Karolem, podczas pobytu prezydenta lienesza 
i regerna Jugo.stawji ks. I*av ta. W pewnym momencie, umieszczona naprzeciwko trybuny 
królewskiej druga trybuna, z wielotysięczną ludnością. zawaMta się, poebgając za sobą

licznych zab i ty ch  t se tk i  ra n n y ch .

Nankin użyje wszystkich środków
celem nokolowego rozwiąMrda krrłuwtu

SZA.NG1141 (Pat.) Urzędowo donoszą, ie  
wncrat kantoński Czen-€zi-lang wstrzymał jh* 
suwanie się wojsk pułudniowycti prowincji 
Hu-nan i zamierza wystać dcicgacje do roko­

wań z Nankinem. A\ ladze nankińskie gotowa 
są podobno użyć. w jzystkich środków, celem 
pokojowego rozwiązania konfliktu
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.KI R.JKR” z d n ia  15 c z er w ca  1938 r.

Na podniebrych szlakach
Lnliizjaz-m jest u czu c iem  sz lach et-  

liem, i cóż  d o p ie ro  m ó w ić  ,, entn/.jnz 
in ie  s jp w to w y m  o  en tu z jazm ie ,  który' 
o garm a, p o ry w a  tłumy w cza s ie  im prez  
lo tn iczych .

I udzie  idą, p łacą  p ien iąd ze .  Idą da 
lek o na P o ru b a n ek  ]>v tam  z „zie lonej"  
trybuny p r z y g lą d a ć  s ię  w a lce  stalow vcli 
p ta k ó w ,  by  p o d z iw ia ć  lo tn ików .

Sport lo tn iczy  p o d b ił  serca m łod ych  
i starych.

Je»t w tern cos bardzo  s ilnego .
P iosen k a  „launie tw ierdząc ,  że ,.l  la 

ni., ułani...  m a lo w a n e  d z ie c i ' ’... T o  p r /e  
starzało, to już b. d aw n e ,  d d ś  panuj* 
lotnik  ten k tóry  p o tra f i ł  wzbić się p a ­
na;! ch m u ry ,  k tó r y  w s k a z a ł  lu d z iom  
p ięk n e ,  la, p o d n ie b n e  ca le ryw a lizac j i  o 
w ien ie c  .p o r to w e j  s ła w y  m oty lk a  s ła ­
w y  sp ortow ej ,  a le  i przy sp osob ien ia  w o j  
.s ko wago'.

Ia iluzjasly-czno c l .w ik  przeżyw ,ił«* 
w czoraj  W iln o  na P oru b an k u .  Zebrało  
się ik Hka tvsi<jcy w id zó w .  P rzysz l i  oczy  
w iśc ie  ci k tórzy  m ogli ,  a le iluż jest tych  
k tó r /v  w  sercach  noszą: u zn anie ,  sza  
ru n ek  i w d z ię c z n o ść  *lym. w sk ó rz a n y c h  
h ełm  woli. c h ło p c o m , k tórzy  n ieraz już 
n a m  dostarczał]  w-zrus/eń n a jsz la c h e t ­
n ie jsze g o  g a tu n k u .

Oczywdście , że talk, jak  w szę d z ie  tak  
i w ża r em  życ iu  dbok chwal szczęśc ia  
i radośc i ,  są c h w i le  sm u tk u  i żnllu a le  w 
d a n y m  wy pa-dku trzeb a  o inicb zap un 
nieć, irz it ia  p rzejść  do p orząd k u  d z i w  
nego.

Tr/.&o-i I ot P ó łn o c n o -W s c h o d n ie j  Poi 
ski był d n ie m  p ro p a g a n d y  lo tn ic tw a  
-p ortow ego ,  by ł d n ie m  ryw alizac j i  i po  
slęjm . W  p o p r zed n ich  la tach  m ie l i ś m y  
m ul. z a w o d n ik ó w ,  teraz do Wilnia 
zh c ie li  się z a w o d n ic y  n ie m a l  z. ca łej  Pot 
s-ki, a w ięc  z: W arszaw  ’, G dańska, k w o  
w;i, K rakow a, P iątej Podla-ski i oeżyw i  
śc ie  nasi. O gó łem  10 ma-szyn.

P ie r w sz e g o  dnia od b y ł  się  lot k o n ie  
toiwy d o  Grodna, a w n ied zie lę  lot ok 
rężny /  Grodna przez: ó u gu s lów  S o n o  
ć k in ie .  B a r a n o w ic ze ,  N o w o g r ó d e k  Mo 
}(.deez.no, ?.'ukVw i do W iln a .

Z u łów...
W  Z u low ie  lo tn icy  zrzucili  \ ieniec  

na usłany  na la c e  biały z lnu u ło żo n y  
k r z y ż .

Złożyli hotd b u d o w n ic z e m u  sportu  
p o lsk ieg o  M arszałkow i .1. P i łsu d sk ie m u .

D alek o .. .  jak ty tk o  o k iem  s ię g n ą ć  na 
t le  sk łęb ion y  cli ch m u r  w id ać  m ałe. czar  
ne p u n k c ik i .

Kośną coraz bardziej.
Są już nad lo tn isk iem .
Perw -si z a w o d n ic y  w j  lądowa-li. P o ­

myjemy w śr ó d  m ch  teg o ,  który d w a jaz  
razy  zdobył p rze p ięk n ą  naigrodę p rze­
c h y l n i o  Lotu Półn . W sch .  P o lsk i  Stefa  
nn I w a n o w s k ie g o  i jeg o  tow arzysza  red. 
O siń sk iego .  . lako-drugi ląduje IT ban  — 
h u m ło d y  ob iecujący  lo tn ik  P olsk i  
ro d em  z W ilna , a s lar tu jąey  w b arw ach  
Aerok i u h u Wft r s za w sk  i ego,.

Aw junclkj —  koloroyye cacka p tak i  
s ta lo w e  —  u staw ia ją  się yv ikarne szere  

na tłum , a Iłum  p a tr z y  na 
oka sw e g o  n a s y c ić  p ięk

Patrzą
niem e  i m e  m-ozc 

n em  obrazu.
T łum  rośnie . N adjeżdżają  a u tob u sy  

P rzy ch o d z i  p ociąg . Sun ą  s a m o c h o d y .
.Jakoby b rak  jest d w ó c h  lo tn ik ó w :  

( zy ż e w s k ie g o  i P a e io r k o w sk ie j  z W a r ­
szaw y . W ersja  krąży, że m usie li  p r /y m u  
so w o  lą d o w a ć  i że... P a c io r k ó w -k a  jest  
na I ił wie.

W o je w o d a  K ociański,  w ic ,-w ojewoda  
J a n k o w sk i ,  p łk. Iw a sz k ie w ic z ,  s tarosta  
W ie lo w ie y s k i  i inni w y ż s i  u rzęd n icy  
p rzyg lądają  s ię  popi .ora

P. Z. L. ho lu je  s z y b o w ie c ,  t e s t  już  
b w ysok a .  O d czep ił  się, Zaraz gd z ie ś  
w yląd u je ,  a szukać, go  będą m o to c y k l i  
śei S zy l io w ie c  b ęd z ie  tak zwanymi l i ­
se m  Piękna., a le  tru d n a  zab aw a, zalia 
w i w y m a g a ją c a  dużej zd o ln ośc i  idety]  
ko od sz y b u jącego ,  ale i o-d m o to c y k l i ­
stów

L e cz  o t o  nad lo tn isk ie m  p o p isu ją  się  
k o le jn o :  Pet erek i m jr .  Pytel.  Mjr Py­
tel b y ł  na ty łe  uprzejmy-, że za p ro p o n o  
w ał mi sp acer  ,v.śród ch m u r ,  a le  w ola  
łom  zrezy g n o w a ć .. .  (m am  c h o r e  serce).  
N ie  łnydę już n igd y  an i  u ła n em , ani lot 
n ik lem  —  k ategorja  D.

A tiraiz d z iec i .  W yb iega  l iczna  gro  
m adka c h ło p c ó w  ,ą r o z w ese len i .  Stają  
do  k o n k u r su  m odelj  lo tn iczych .  Rzucają  
ale jak rzucają .  O h o  —  pro.s/ę tydko po  
patrzeć.. .  P a j i i tro w e  p tak i lecą —  tak  
jakby były żywa W y d a je  się. że i one- 
ryw alizu ją ,  że ch cą  p r z y s p o ż y ć  s ła w y  
loh'ictvvu p o lsk iem u  a d z ie c i  są u szczę  
ś i iw io n e .  Razem  z d z iećm i c i e s z y  s ię  ca 
łv tłlinn.

R ozlew a się s łoń ce .  B łyszczą  skrzyd  
ła. Lśni ca łe  lo tn isko .  Jest m iło .  w e so  
ło. Przez k ilk a  god zin  nie d o k u c z a ły  
k ło p o ty  co d z ien n e .  R y l im i i  n a  P ornbau  
k u, ^ w iid ku m , 111 Lotu P ó łn o c n o  
A'Bchosinie j Pobik i .

.1. iNiecieeki.

Zamiast wyników... losowanie
I ot P ó łm -W s c h o d n ie j  P o lsk i  zakoń  

e z y ł  s ię  k o ło  gudz. IB. W y n ik i  m ia n o  oh  
licz.vć do godz. 21, a v ięc b y ło  5 god z.u  
czasu. .Niestety mija 21, m ija  22 i 23 go  
dżina. N iem a. T e le fo n  k o m u n ik u je  (w- 
fo r m ie  n iezbyt  uprzejm ej) ,  że jeszcze  
obliczają

Jest 20 m in u t  p o  2-1, a w y n ik ó w  nie  
ma. W A erok lu b ie  jak zam arło .  Posy ła  
my gońca...  Pow ,ada, że s to ły  są zasta  
w io m  i nikt nie c l ire  ro /m aiw iać  na le  
mat w y n ik ó w ,

Goś - ie  dzie je  złego.
A erok lu b  w ileń sk i  n igd y  n ie  m ia ł  

sz a cu n k u  do p rasy  i do p ra cy  di/ienni-  
k ar-k ie j ,  a le - to  je sz cz e  nie zn aczy ,  żeby  
m iał m ieć  w y n ik i  tytłko dla siebie.

N areszc ie  o tr z y m u je m y  of ic ja ln e  ko  
m r n ik . ic ih  Pata z w y n ik a m i. .  O to  on e .

W iocie  kom etow ym  pierw sze m iejsce zajął 
\erok lu u  K rakowski na m aszynie Ił W D-8, piło  
tow aiiej przez Cupryka 
kiern.

z obserw atorem  Dud-

>\ locie okrężnym  na pierw sze im ejsce  
,w j suuąl się" (cudzysłow y nasze) Aeroklub  
sląski na m aązynie IfW D-8, p ilotow any przez 
R adw ańskiego z onserw aiorem  W ojnarem . 
Aeroklub Maski „zdobył” p oraz p ierw szy aa- 
grodę zarządu m. W ilna. W te.j konkurt ncji 
na drugieni m iejscu „up lasow ał się" Aeroklub  
W arszaw ski na RW l)-!j, pib>V>w any przez 
D zw onkow skiego z obserw atorem  Gutowskim .

W  iocie orjen tacyjnym  pierw sze m iejsce  
„w yw alczy!” Aeroklub W ileński na m aszynie  
RW D W, prow auzonej przez N artow ieza z ob 
scrw alorem  M ackiewiczem . Na drugiem  m iej 
sou w tyin locie  znalazł się Aeroklub Gdański 
na RW1) 5, p ilo tow anej przez .'lateusa z ob  
serw alorem  1’rockowjsk.im.

Jak  na-s in fo r m u ją  z m ia r o d a jn e g o  
źródła ,  n agrod y  teg o r o czn eg o  lotu /.o 
s ia ty  n ie  zd ob yło ,  a-., rozlosow anie p o ­
m ię d z y  8 d o p u s z c z o n y c h  kanidydatów  

O b urzenie .  N aw alil i  sęd z io w ie .  Ii mik 
fa ch o w c ó w  Brak ludzi odipowiedzial-  
nycli.  Im jirezę zm a r n o w a n o .  Z n ieclięco  
no z a w o d n ik ó w

l)o  lej sp r a w y  je sz cz e  p ow róc im y

Porozumienie w sprawie prawnepo 
przedstawić, handlowego ZSRR. w Polsce

W A R S Z a W A  (PAT). —  W  d niu  U  
hm. zostali ,  p o d p isa n e  w \L  S. Z. p oro  
zu m ie n ie  m ięd zy  P o lsk ą  a ĆSliR. w  
sp raw ie  tał ul u p ra w n e g o  prredftbrwi 
cichsi w.i h a n d lo w e g o  ZSRR w P-dłsc.e. 
Ze s frr j .y  p o lsk ie j  p od p isa l i  p o r o z u m ie  
nie: p. I Szi m bek, p o d sek retarz  stanu  
w  M. S. Z. i 1*. W. Kolski,  i iacze łn ik  w y  
d /i . i lu  p r a w n e g o  w  M. S. Z., ze s tron y  
zaś soyyie-ckiej P. J. D aw tjan ,  am b asa  
dor ZSRR. w W a rsza w ie  i P \  ra m a  
ritx, p r z e d s la \yiciel h a n d lo w y  Z. S. R R. 
w Polsce .

P o w y ż s z e  p o r o z u m ie n ie  ma n a  celu

u n o r m o w a u ie  sytuacji  p ra w n e j  istnieją  
c e g o  'od w ielu  Jat p rze d s ta w ic ie l s tw a  
h a n d lo w e g o  ZSRR. w 

P o d o b n e  
da /  w ie lu  in nem i k .a ja m i .

P o r o z u m ie n ie  w ejd z ie  w życ ie  po  do  
k on an iu  ra ty f ikacj i  przez obie s lron y .

ZSRR. w Polsce,  
j iorozum eir .ie  ZSRR.  

m uenii
p osia

T e r m i n  c i ą g n i e n i a  

I  K LA SY

f7 A C iDi L Ł A 3  N A ^ Y C
w szczęśliwej kolekturze

W  I L N 0
MICKIEWICZA 10W IELKA 44

Słonim —  Mickiewicza 1J.

P. mm. Kościałkowskl 
na wystawia eugenicz- 

ne| w Warszawie
WARSZAWA. (Pal.) Minister  Opieki Społecz­

nej M a r jan  Z j-m lram -Kościafkow ski  d o k o n a ł  w 
nieiUielę  14 1>. m. o  godz. 14-ej o tw a rc ia  wy- 
s law y  t-ugeniczncj,  z o rg an izo w an e j  w g m ac h u  
Oficerskiego K asy n a  G arn izonow ego  (Al. Szu 
cha 25) przez Polskie  T o w arzy s tw o  Etigemcz- 
ne. w ra m a c h  trw a jąceg o  „Ty g o d n ia  Lugenicz  
nego

i przed-- 
szkole; * r  s z k o ł a  p o w s z e c h n a

f .  K o n i i s t i r o i ł b ;  i F .  S z i r o r t
Wilno, Uniwersytecka 1 m. 5

P rzy jm uje  dzieci d o  w szystk ich  k las  Z ap isy  o d  15 d o  20 czerw ca
K ancet-trja  czy n n a  c o d z ie n n ie  o d  godz . 10 d o  3  pp .

Na tropie włóczęgów
warsituty prscy I świetlice
.Żądza p rzy g ó d  Ik-w.j w po-dświadotno  

-ci k a żd eg o  r zło wnika. Czasem  pod  
yp ływ etn  ja k ie g o ś  bodźca  w y lm ch a  to 
M cokicłzanem  p ragn ion iem  Stalecz.ii> 

opttnowa.ny d o ty c h c z a s  o b y w a te l  za- 
zyiia [u .petm ać w ie lk ie  g lup .dw a. Po- 

-zuca w-szystkj i w y r y w a  w  św ia l  > -e 
ok- po  'n ieznane em o c je  Staje się  w z a 
ladzie a s p o ł e c z n i , l e c z  wy najduje  tłu 

a e / e n i i ,  k tó r e  -nadaje jeg o  d ecyzj i  ja 
ą$ konkretsią . og ó ln ą  w a rto ść  Rozj)c-  
zvi a w lik-zęgę za jak im ś m irażem  
- N auk a  a m e r y k a ń sk a ,  osl-wazna wc  
riuosl-ucb , op iera jąc  s ię  t a  tysiącacti  
k iu a ln y c l i  p rzyk ład ów  w łó c z ę g o s tw a  
z ły c h  ćaclzin p o  A m e ry c e  Półn .,  tłrwun 
zy tę preti nspiK-ycję d o  z m ia n y  m iejsc  
iz ied z ic tw em  ataw rstyczoom  —  po przo  
Ikacli —  w łó c z ę g a c h  z E u ro p y  —- p m  
lerów  cy"W’ilizacji  w  Cmeryce. B od źcem  
lo u z ew n etrz u ien ia  się  tego  d / ied /. ic t -  
va ji st w  tych w y p a d k a c h  k r y z \  . - -  
Auik cl z a p ro te s to w a n y ,  m ie sz k a n ie  t ik  
iplti-c.ono daje  pretekst  dn l ik w id acj i  
uicsz.kania. 1‘oitcm rodzina pęu/.i przed  
-icbit a intern, a gdy  picrtięclzi j nonzvn>

zabra.. nu- rozjioczym i s ię  w hjczęga  na 
p ie c h o lę .  P isze  o tein dir. Jan  Knebla  
w p racy  sw ej  .„lizieck-o W łó c z ę g a '1.

Nieraz, się  zdarza w n a jsp o k o jn ie j ­
szych  rod zinach ,  że  c h ło p a k  d o ty c h c za s  
sp o k o jn y ,  p o s łu s z n y  i p r z y w ią z a n y  do  
d o m u  —  inagde k u  witókit-j oczy-wiscic  
rozpaczy  rodziców- zn ika z J-ouni m i a 
sta i d o p ie ro  po d n ia ch  łu b  tygod n iach  
p ow raca  w- to w a r zy s tw ie  p o lic jan ta .  W y  
i i i c ia ł  się  z k o legą  w  podróż  d ook o ła  
św iata ,  lub do, Ib isyn ji  na p o m o c  n e ­
g u so w i ,  a lb o  w łó c z y ł  się p o  W ar-  
s ze w ie  luli Lwow-ie, n ie w ia d o m o  w  jak.  
sp o só b  tam  tr a f iw sz y  R adauia  rod zin n e  
n ajczęśc ie j  u i e  p rzy n o sz ą  u ic  k-oilkrcl 
n ego  Zły w p ły w  o toczen ia ,  n a m o w a  k o  
legi?.. . D la cz eg o  c h ło p a k  .zrezygnow ał  
z m ię k k ie g o  łoża ,  o b f iteg o  stołu i ru ­
s z y ł  w albn/yuni. jirze.luduiony j |iła  
w ią cv  się w- /b r o d u i  ś w ia l  d z is ie jszy  
P sy c h o lo g  na to odpowia<la — - p red ys  
p ozycje  c ł iarak teru .  Goś co  tkwri we  
k rw i — u io ż e  ad aw is lycznego .  Jest to je 
deu rodzaj  „ w łó cz ęg o s tw a "  n ieg r o źn y  
zresztą d la  sp o łec ze ń s tw a ,  a czasam i nie 
p o z b a w io n y  swoi-s-U-go uroku  i w .Wio-
śc i .

Gorzej jest ,gdv d z ie ck o  ze sk ło n n o ­
śc iam i d,» w łó cz ęg o s tw a  nic jest przv-

gą

wiązu-ne d o  d-omu. Guły- o jc iec  p .jak  ma  
k o ch a n k ę  \ w y r z u c a  d z ieck u  z jed yn ej  
iz-l*y niieszrk.łluej za d rzw i,  gd y  nędza  
zm usza  il-o żeb ran iu y  na u licy;  gd y  doui  
od rasza i (wlpyclia. W Jcdy p ozn ana  
już raz -ulica w c h ła n ia  i trzym a m ocn o .  
D zie ck o  sta je  się n o to r y c z n y m  w łó c z ę -

\ i e  lubi pracy.
D z ie c k o  —- w łó częg a ,  zw y k le  n a z y ­

wanie d z ie ck iem  u l ic y ,  zatraca j o c / o c i c  
etyczno T o c z y  się b iern ie  po b łoc ie  uli 
cy" i nasiąka w y stęp k ie m , 'ćaczyna  
kraść.. ,

P o w sta ją  zagad n ien ia  —  „d zieck o  
w łóczęgi" ,  „cb.iccko u licy" i w  k o n s e ­
k w en cji  „p rze stęp cy  n ie le tn iego" .  Zagad  
n iem a p o w a ż n e  sę d z i1 we a dzi.-- w okres ie  
c iężk ich  p r z e sd e ń  ekotnom icznycli  r ó w ­
nież i w W iln ie  b a rd zo  aktu a lno  i palą  
ce.

W  W iln ie  w ob ręb ie  łych  zagad n ień  
p racu je  od dNiższego czasu  in te n s y w n ie  
.T ow arze s iw o  P rz e ja c ió ł  D z-ec i w 

W iln ie" ,  p o z o s ta ją c e  w  o sta tn im  roi u 
jrod k ie r o w n ic tw o m  sw e g o  prezesa  p. 
dr. A. W y .d u u d io w e j .

A kcja  le g o  Tow-arz.y-slwa idzie, jak  
d o ty c h c za s ,  w c z te r e c h  za-sadnic/e cli 
k ieru n k ach .

dzieci żeurzącyel i ,  sp r/ .e i la jących  k w ia t  
ki, k o s z y c z k i  i 4. d.

2 Z o r g a n izo w a n ia  w  św ie t l icy  i os 
rodku pracy  n a jb ard zie j  m e t o d \ c z n \ c l i  
i n a lk o w o  o p racow tu iych  zasad  wwclio  
w-i wczy cli.

8 Ro/.w.cr/.enia zakii-sii pracy  w- 
cetu objęc ia  ca łośc i  zagad n ien ia  „dzii-e 
ka u l i c y „ d z i e c k a  w łóczęg i"  i „ p rze­
s tęp cy  niele! uiugo".

4. Z-dt b y w a n ia  funduszów  lroga  
sk ładek ,  o fiar  a lak że  su b w en cj i  rozrna  
itycłi in s ty tu cy j  i o r g a n iz a cr j

T ow . -opiekuje się  w y łą c z m e  c h lo p a -  
kaiii;  . .d z ;ećm i u l icy  w ileńsk ie j"  W  
św ie t l icy  T -w a .  d 0 k tó r e j  c h ło p c y  zgla  
sza ją się  sa-nw, sie-unia fr e k w e n c ja  w  o k  
resic u-ł)ie“ łyt»u (od 12 10. 85 do 1. a.
1936 r.) w y n io s ła  18 osob  d zienn ie .  P ro  
wad-o-no w niej a k cję  w y c h o w a w c z ą  
przy p o m o c y  p agad an el  i r o z m ó w  a tak  
że prace w w arsz ta tach .

C h łop ców  u czy  si-ę. p r a c o w a ć  w  oś­
rodku p r a o  gdzie  są cz y n n e  wars/.ta  
ty: in h o l ig a to r s k i ,  2 sto larsk ie ,  sz ew ek i  
i tokarsk i .  O c z y  w .ście  p r a c ą  p r z y  w ar-  
sw.ita*ach k ierują  fa c h o w i  in stru k torzy .  
F re k w e n c ja  w- „ ośrod k u  pracy" w y n o s i  
ła śred n io  B c h ło p c ó w  d z ie n n ie .  W  ten  
sp osób  p rzeciętna  frek w en cja  d zienna
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Kurjer Sportowy
Mecz z Prusami Wschodniemi

Mecz byi p ra w ie  na  widelcu, to znaczy, że 
m rg i . śm y  sm .ało  wygrać,  ale  tu z  kiedy przysło  
w iowe polskie  sz ta ie ly  naw ali ły  i osiem p u n k ­
tów p ow ędrow a ło  do kasy  re p ie z e n la e j i  lekko 
a t le tyczne j  P ru s  W schodn ich .

\c i i  te polskie  sz tafe ty  i ta  p rzysłow iow a  
Irenia zaw odn ików ,  k tó rzy  p rzed  sa m y m  s ta r  
tein d o s ta ją  śm iesznych, nie m ają cy c h  nic 
wspólnego z męskością  d rgaw ek!  Oczywiście, 
że d rg aw k i  te p o w o d u ją  zawsze, że zawodnik ,  
k ló ry  n a  tren in g u  rzuca k u lą  — pow iedzm y 
przeszło  13 m e tró w  — na  m eczu  zam ias t  rzu 
< ii dale j ,  j a k  na  złość m a  o m et r  m nie j

Szkoda, że nie zostai  jeszcze o p a te n to w an y  
i w y na lez iony  jak iś  sposób zw alcza jący  trem ę 
Pi.ch prze jdz ie  do t rad y c ji  sp o r tu  polskiego. 
Jes t  lo cecha  b a rdzo  c h a ra k te ry s ty c zn a ,  ale 
m ato  pow ażna .

Mecz z P ru sam i  W sch o d n iem i zakończy ł  się 
zwycięstwem  Niemców różn icą  t rzech  p u n k ­
tów. Cóż to jest t rzy  p u n k ty ?  Oczywiście, że 
nic, ale jeżeli weźmie się pod uwagę, że re 
p ieze i i tac ja  Polski  P ó łn o cn o -W sch o d n ie j  inecz 
inogta wygrać że zas łuży ła  na  zwycięstwo, to 
te trzy sk ro m n e  pu n k c ik i  p su ją  nerwy.

Wffcili i  sp o tk a n ia  są dobrze  już  wiszystk in 
znane . .Nie będziam y więc. p o w ta rz a ć  się, a  
zwrócimy Wiko uwagę  na  n iek tó re  fakiy.

Niemcy do B iałegostoku p rzy jech a l i  w o s ła ­
b ionym  składzie  bez doskonałego  H ilh rech ta ,  
k ló ry  rep rezen to w ać  będzie Niemcy ha  O lim pia  
dzie  w rzucie  dysk iem , 5 jeżeli nie zad rg a ją  
mu -nogi i ręce, to n iew ątp l iw ie  za jm ie  jedno  
z czołowych miejsc

w ś w ie t l ic y  i ,,o śr o d k u  p r a c y “ w y n o s i ła  
24 osób.

W  lu tym  br. zos ta ł  ^organ izow any  
hote lik  na 7 łó żek  dla U c h  c h ło p c ó w ,  
k tórzy  z r o z m a ity c h  p o w o d ó w  lnie n o r o  
w ali  w  d om u .
D o ty c h c z a s o w e  \vvm ki w yic liowaw eze s:j 
b ard zo  z a c h ę ca ją ce  E lem en t w i le ń sk ic h  
dziec i  u kazał s:ę n a o g ó ł  p o d a tn y  na 
wpły wy w y c h o w a w c z e .  C hłopcy z u licy,  
zg łasza jący  się d o  św ie t l ic y  i warszlar  
łó w  d o b r o w o ln ie ,  z a c h o w y w a li  -.ię, jeże  
li ch od zi o u czc iw o ść ,  n ie n a g a n n ie .  N ic  
zu /to lo w a n o  am  jed n ej  w y p r a w y  w  unie. 
.ście. Tyllku 2 c h ło p có w  -którzy n ie  m o g  
!j o p a n o w a ć  ży łk i w łó c z ę g o s tw a  od b y ło  
,,rnję' (podróż na gapę) d o  W arszaw y.

L iczba c z ło n k ó w  T -w a  w y n o s i  ob ec  
nii o k o ło  120 o sób .  S k r o m n e  i z tru d em  
zd o b y w a n e  Uiiidir.sze o p ier a ją  s ię  na 
-k ła d k a c h  cz ło n k a r sk ic h  j subsyd jaclt  
z r o z m a ity c h  in.slyiiticyj i organ izacyj’.

Dla objęc ia  c a łe g o  za g a d n ien ia  f  w o  
o d b y ło  szereg  konferem eyj  w- sprawne  
w sp ó łp r a c y  z S ądem  G rodzkim , k tó r y  
p row ad z i  sp ra w y  n ie le tn ich  p r z e s tę p ­
c ó w ,  z P a tr o n a te m  W ięziem n ym , z. W ła  
d zam i Prokuraiorsikiem i z. d y rek to re m  
Zakładu W y c h o w a w c z o - P o p r a w c z e g o  w

R azem  z d ru ż y n ą  p rzy jech a ło  dw óch  oficje 
lów Przyby ł  sam  prezes zw iązku  Prusk iego  
sy m p a ty czn y  dr. b z n n d k e  i n ad zw y cza j  miły, 
wiecznie uśm iechnięty ,  z adow olony  z życia  p. 
IJreiike.

Publ iczność  b ia łos tocka  Niemców pow ila ła  
bu rzą  ok lasków , a p o tem  ok lask i  tc- pow tórzy ły  
s ;ę jeszcze raz, gdy weszła n a  s ta d jo n  r e p re ­
zen tac ja  Polski.  Chłopcy wyglądali  cudownie,  
•lednaikowe s-troje.. Czerwone s z a ra w a ry  i bluzki 
z o r łam i na p iers iach . W ieczorek  niósł hnkiel 
róż, L u c k h a u s  flagę n a ro d o w ą ,  a Nieciecki 
p row adzi ł  zespół do walki.

P iz ed  itiryhuiią wygłoszono k i lka  p rzyd łu  
gich p rzem ów ień .  Mówiono bez końca,  każde 
p rzem ów ien ie  uw ażano  za s tosowno p rz e t łu ­
maczyć. Zaw odnicy  zmarzli .  Mięśnie nóg zsi 
uiaty. Dygotały z z imna.

C e rem o n ja  t rw a ła  przeszło  pół godziny, aż 
nareszc ie  skończy ła  się. Odetchnęli  i z a w o d ­
nicy i publiczność,  k tó ra  przyszła  n ie  lia od 
Czyt, , na  zawody W przyszłości przem ówię  
nia t rzeba ogr; *it>czyć do Kilku m in  tri, a  ty cli, 
k tó rzy  chcą m ówić, t rzeba zap ra szać  n a  han 
hiely, gdzie przy  „ lamjioe" wina n ik o m u  nie 
zrobi się w iększej  p rzykrośc i  pop isem  kraso- 
inóslwa, zwłaszcza jeżeli p rzem ów ien ia  są zgó 
ry wys ty l izow ane  na k a r tk a ch .

W y g ra  czy nie?  Oczywiście, że wygra.  W ie ­
czorek  liniałby nie w y grać?  Sto ją  wT dofk a rh  
na 1IU m tr  przez  płotki.  Po dwóch  fa ls ta r laeh  
wyszli. W ieczorek  skacze j a k  sa ren k a .  Bierze 
płotek jeden po d ru g im  i jest już  na os ta tn im , 
już p rz e ry w a  taśmę, wówczas gdy pozostali

W iiełueianaoh, z W uj. K o m en d ą  Polic ji  
P. w  W iln ie ,  R ezu lta tem  ły c h  koinTeren 
cyj b y ło  tn. iiunemi z o r g a n iz o w a n ie  sek  
cjj dla n ie le tn ich  przy  P a tr o n a c ie  W ię  
zieiinyim.

D la  od c ią żen ia  u l icy  w Reńskiej od  
d /ic c i  że b rzących ,  sp rz ed a ją c y ch  k w ia  
ty, k oszyczk i  i t. ip. p r z e p r o w a d z o n o  sze  
reg konferem eyj,  zidążających do n łw o  
rżenia w  W iln ie  lz.Lv Zatrzym ań. Jak  
w iem y Izba ta k a ,p o w sta ła  już w W iln ie ,  
p ro w a d z o n a  w e w ła s n y m  zak resie  przez  
P olicję  P a ń s tw o w ą

Na okres zaś la ła  i'-wo z o r g a n i /o w a  
ło koilonję le+nią d la  20 c h ło p c ó w  na 
wsi.

Akcja T-w a zm ierza  k o n se k w e n tn ie  
i o w o c n ie  du pi zerobieinia a sp o łec zn eg o  
e lem en tu  d/.ieci u licy  w ludzi p r a c y  
p o ż y te c z n y c h  dla sp o łec zn o śc i .  S zk o d a  
w ielka , ż e  W iln o  n ie  p o s ia d a  analogi  
cznegOi T -w a  d la  „ d z ie w c zą t  u!licy“. Mo 
że k tóra  y tych w ile ń sk ic h  organizacy.j  
sp o łec zn y ch ,  k tó r e  trw ają  w  c h r o n ic z ­
nej d rze m ce ,  obudzi się i za jm ie  się  e-  
n erg iezn ie  tą sp raw ą. Jest po le  d o  popi  
su. Jest wzór. Z adanie  u ła tw io n e .

Włod.

są jeszcze daleko, tylko Ow ens idzie dobrze  
.halnego b iegacza b rak .  L aw rens  lezy n a  bieżni 
i wije się z buku  jak b y  ugryz ła  go żnnja .  
Po lska  p ro w a d z i  różn icą  5 p unk tów .  Pięć p u n k  
tów io kapita ł .

Po setce sy tuac ja  nie ulega zm ian ie .  Z as łona  
zdobyw a n iespodziew anie  p ierw sze  miejsce, a 
nasz Żyliński tak  siię uc i uszy I w.idząc p r z e r y ­
w ającego taśmę Zasłonę, że zapom niał ,  że trze  
ba hiuc. Nic dziwnego, że minęli  go Niemcy, 
a on p rz y w ló k ł  się o s ta tn i ,  t a s ,  j a k b y  m ia ł  
w smole, m aczan e  pan tof le .

W  oszczepie  k a zan o  rzucać  „k ie łbasam i" .  
Oszczepy byty fa ta lne .  Najlepszy pęk ł  w po 
wioirzu, un iem ożliw ia jąc  W ojtk iew iczow i za 
jęcie pierwszego mie jsea .  W ojtk iew icz  zd a ł  eg 
z a min n i  4, a  Zienie.wicz n a  2 z pluse-m, be  
49 m ir .  lo m ało .

W biegu na 4011 m ir .  nie m ie l iśm y  zbyt 
dużo iłó powiedzenia .  Dobrze się stało, że Lid 
ke i Kopiński zajęli  dwa środkow e m iejsca  
Kępiński szedł wyraźn ie  na  trzeciego, a Lidke 
f i iw iie ini zag raża ł  pow ażn ie  Alersowi

Kraj-Jilo się serce, ipalnząe n u  skok wzwyż. 
Nie mogłem  poznać  naszego na jlepszego  skacz  
ka. (iieirutło skoczył  tylko i 70 etin. Robił co 
mógł, ale n ieste ty po p rzeczk a  spad ła ,  wówczas 
gdy Rozenlal prześl izgnął  się zg rabn ie  p rzez  
iSU cliii. Gierutto  z m ien ia  styl. P o p io s tu  bawi 
się sobie. Raz skacze h o ra jn e m  to znów  strze 
la m u  do giowy cnęć iskakania. szw edzkim  sty ­
lem, lo znów innym , l a k  nie m ożna ,  pan ie  
u ieru l io -  U spraw ied liw ien iem  jest  b ra k  czasu 
na iren  ng. Uczy się. Z d a je  egzauiina .  J a k  o- 
I r i y n u  ó » a n s e  n a  un iw ersy tec ie ,  weźmie się do 
so l idne j  p racy  ‘i znów  zabłyśnie  sw oim  wie l­
k im  ta len tem .

•tedną z na jp iękn ie jszych  w alk  był pujedy 
new Żylewicza ze Sprengerem , k iory  clicąc zwy 
ciężyć m u sia ł  z siebie dać wszystko. Żylew icz 
z robił  d o b ry  czas, a  dodać  Irzeba, że biegło się 
nie na  b i iżni ,  a  po  to rfow isku ,  bo dw a  dni 
Lał n iem iłos iern ie  deszcz, k tó ry  zniszczy) przy 
go to w an ia  o rg an iza to ró w ,

W ieczorek  m a gaz i to gaz p ie rw szorzędny  
Giągnie ja k  m o to r  sześciocy lind iow y. Sześć 
sk o k ó w  w dał  —  wszystk ie  równie —  6.83. 
Z a jm u je  drugie  miejsce  za N eu m an em  a przed 
L u ck h an sem ,  z czego n a jb a r d z i e j  nasz  p a n  Ja n  
W ieczorek  cieszy się. W ieczorek ,  to b a rdzo  
popu larny  zawdiyk.  Z na  go P o lsk a  i zagran ica .  
P o p u la rn o ść  zdobył  a m b ic ją  i swoim p ięk n y m  
zd ro w y m  s tosunk iem  d o  sportu .

Klęską był bieg n a  5 ty s ięcy ' m etrów . H e r ­
m an  zdaw a ł  egzamin. Musiał zostać  w- dom u, 
a  białostoo/zaine, to słabi biegacze. P rz e rż n ę ­
liśmy z k re tesem . Niemcy, chociaż  zrobili  s ła ­
be czu'sy (15 min. 58.2 sek.) lo je d n a k  byli 
b e zk o n k u ren cy jn i .  Żeby na sta rcie  był H e rm an ,  
10 s ta w ia łb y m  w szystk ie  sw oje  sk a rb y  za tego 
zaw o d n ik a  że wygra a w ygra łby  łalwo. Stra 
cili.śmy tu ta j  cenne  p u n k ty .  Bieg ten —  nie­
obecność H erm an a ,  zdecydow ał o p rzeg ran e j  
Polski P o łn o rn o  W schodniej ,  a le  cóż, n a u k a  
to grunt.

Miłą n iesp o d z ian k ę  sp ła ta ł  p ą r .  Kozłowski. 
Tu wielki talent.  T rze b a  t r en o w ać  pan ie  p o ­
ruczn iku ,  a w ynik i  j irzyjdą sam e  Zwyciężać 
to m-iła rzecz. G ra tu lu jem y  por.  Kozłowskiemu 
W y rw a ł  się  d ysk  na  42 rok .  i 6 clm. Zdobył 
p ierw sze  m ie jsce  i by- zadow olony  Gierutto  
lu la j  też nie zaw iód ł  o ty le, że zadow oli ł  się 
d ru g iem  m ie jscem — 41.61. N iemcy naogół rzn 
cali podle.

W  kuli  (iiemilto był p ierwszy, a Zieniewicz 
o s ta tn i  B ra k o w ało  m u  tylko 20 centy m etrów  
do p o k o n an iu  Niemca, ale  cóż, t rem a  . rzucił  
12.77.

T up tso w y m  p u n k te m  I u e k h au sa  byt trój-  
skok. 14 nilu- Oj ctin. nie jest  mało. Kozłowski 
zdobył trzecie miejsce.

No i sz tafe ty  4 X 1 0 0  mutr. biegło się podo 
u lowem u. I,/ ; is  45,2 sek. jest b a rd zo  slaby 
W  sztafecie  o l im p ijsk ie j  było już  da leko  lepiej. 
NadspodziewauiiŁ dobrze  biegł Kępiński,  k tó ry  
na  p ierw sze j  zm ianie ,  no 800 n i tr .  po  m o r d e r ­
czej watce potrafili o d d a ć  pa lk ę  p ierwszy, ale 
po tem  w szystko zginęło na  zm ia n ac h  i sz tafe ty  
p rzyp ieczę tow ały  p rz eg ra n ą  Polski  Pó łnocno-  
W schodn ie j .  W y n ik  ogólny 68:65. Za ro k  spot 
k a m y  się z N iem cam i w Królewcu, a będzie  to 
już trzeci mecz,  p o tem  Niemcy p rz y ja d ą  do 
W ślna.

DOGOŃ —  GARBARNIA 2:0.
W  m eczu o  m istrzostw o Ligi Pogon pokc  

uaia Garbarnię 2:0 (2:0). Mecz rozegrano na 
m okrym  i  ciężk im  terenie. Pogoń była dru­
żyną lepszą, gdyż n ie  posiadała słabych  puuk 
tów. 4V Garbarni zaw iódł atak, a trójka obron  
na grała słabo. Obie bram ki padły ze  strzałów  
braci M atjasów. Sędziow ał p. la s s .  W idzów  
około  2000.

D alsze w ynik i m eczów  ligow ych  były na 
stępujące:

W isła— ŁKS 3:1.
lłu th — Dął, 5:3.
Śląsk— W arta 2:1.
Legja— W arszaw ianka 2:1.
W' nhel prowadź] nadal Ruch przed W isłą.

l i-a o
GIERUTTO RZUCIŁ DYSKIEM  

44 MTJR. 89 CT.M. V
Na Stadjonie W ojska Polskiego zakończone  

zostały lekkoatletyczne m istrzostw a sto liey . W 
zaw odach uzyskano w yn ik i następujące:

110 jn. plotki — 1) T w ardow ski 10,2 s.
1500 ni. —  1) N ojl 1:06,4 s.
W dał —  1) H anke 703,5 ctm ., 2) P law ezyk  

701,5 ctm ., słariu jąey  poza konkursem  Nowak  
uzyskał 716 ctm.

T rójskok —  1 ) H anke 13.53 nitr., 2) Gied 
gowd 12,49 liitr., startujący poza koiiKurśem  
Nowak uzyskał 14,20 mtr.

4X 166 in. 1) AZS 44,3 s., 2) W arszaw ianka  
44,4 s.

4X 460 ni. 1 )  AZS 3:31 s., 2) W arszaw ianka
3:32 s.

Dysk —  1) Gierułtn 44.89 m., 2) Siedleokl 
42,75 tu.

200 ni. 1) ląipuazyiHiki 22,9 s.
O szczep 1) L okajski 61,37 m.
10.000 m. 1) W lrkus 33:36 sek.

KUCHARSKI W DOBREJ FORMIE.
Startował wczoraj we i.w nw ie kucharsk i, 

uzyskując n iezłe w ynik ł Wr biegu na 400 nitr. 
m iał on  50 sek  , a 800 mtr. wygrał w czasie  
1 m in. 56,3 sek.

Sliwak w yrów nał rekoi-d P olsk i na 200 
nitr. —  22 sek.

G«|S4>wskk w  Poznaniu na 40 nitr. m iał 58,5 
sek, a na 800 nitr, 1 m. 59,7 sek.

K lcm czak skoczył o  tyczce 3.85
H eljasz w kuli m iał 14 mtr. 73 clm ., a f dy 

sku t ko 42 nitr. 23 ctm Form a nadal słaba.
I laika w K rakow ie poblt rekord po lsk i na 

20 kim . m ając czas l godz. 7 min. 56 sek.

HI EG KOL ARSKI DO MORZ A POLSK.
W  d n iach  od  27 b. m. do 3 l ipca  odbędzie  

się ogólno polski wyścig k o la rsk i  z W arsz a w y  
do m o rza  polskiego. Bieg rozeg ran y  zostan .e  
według nas tęp u jąceg o  p ro g ra m u '

27 b. m. —  pierw szy e tap  W arsz a w a
G rudziądz  241 kl in.

28 b. m. —  G rudz iądz— Gdynia  przez Siaro 
g a rd  i Kościerzynę 201 k im

29 b. m. —  odpoczy n ek  i uroczystości  w 
Gdyni.

30 b. ni. —  Gdynia— C hojn ice  171 im
1 lipca — C hojn ice  przez  T ucho lę  do , ’o-

ru n ia  119 kim.
2 lipca —  T o r u ń — Łódź 182 kim.
3 l ipca —  Ł ódź— W a rsz a w a  140 kim.
Nie jes t  wykluczone, że w d ro d ze  powrot  

nej t r a s a  p ro w ad z ić  będzie  nie n a  T o ra  fi, lecz 
przez P oznań  i Kalisz do Lodzi. Osta teczna 
w tej  sp raw ie  decyzja  zap a d n ie  w p o n ied z ia ­
łek.

N O W E ZWYCIĘSTWO  
CYGANI EWICZ A.

Zbyszko Cyganiewicz walczył w A ntw erp j i  
ze s ły n n y m  zap a śn ik ie m  a m e ry k a ń s k im  Z_ir 
nasem.

Mecz ten wyw oła ł  o lb rzy m ie  z am tu re so w -  
nie w ś ró d  publiczności  be lg i jsk ie j  o ' 2 3  m i ­
n u tach  zaciętej  walki zwyciężył Cyganiewicz.

Obecnie  Po lak  wyjecha ł  do I l iszp an j i ,  gdzie 
walczyć m a  w Madrycie,  B arce lon ie  j  na  Ma­
jorce.

JUT ISO ZEBRANIE MIEJSklEC.O  
KOMITETU WE. i l’W.

J u t r o  o godz. 19 w sali posiedzeń z a rz ąd u  
m ie jsk iego  n. W iln a  odbędzie  się p ierw sze  
„ le n a rn e  zeb ran ie  cz łonków  Miejskiego h.om­
letu  W F  i P\Y za łw ierdzu i iych  , m .anov .onvch  
przez w o jew o d ę  wileńskiego pik. L. Bocian
skiego. .

Na p o rz ąd k u  d z ien n y m  są sp raw y  w y b o ru  
poszczególnych sek -y j ,  budżetow e ,  oraz  wolne 
wnioski.  P rzew o d n iczący m  Kom jes t  z urzędu  
w iceprezyden t  m ia s ta  Kazim ierz  Grodzicki ,  a 
zastt p rą  ’ s ta ro s ta  g ro d zk i  W ielowieyski.

Po  m eczu  N ie m e j  skaka li  z radości.  Byli 
uszczęśliwieni. Badość ta da ta  się ró w n ież  w y­
czuć na  bankiecie ,  a b an k ie t  by ł  w spania ły .  
W ogóle  ca ła  o rg an izac ja  m eczu  ud a ła  się.

W ilno  powim-no uczyc się o d  B iałegostoku 
j a k  należyT p rzep ro w a d z ać  p o w a żn e  zaw ody.  
Tam jest publiczność,  tam  są Iud2ie, k tórzy  

in te re su ją  się spo r tem , tam  jest z rozum ien ie  
w la Jz  państw 'owych, a Białystok to przecież 
t a k  jest n ieda leko  od W ilna .  Oj to nasze  
k o e f n n e  Wilno.. .  J. Nieciecki.

„ c z u c i u  
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STRZELCY M A S Z E R U J Ą —
Ten głos nie może przebrzmieć wśród strzelców bez echa

(Dolkończenie).
P rzechodź  im) d o  odpow iedzi  n a  pytanie ,  

w j a k i  sp o só b  w w y p a d k ac h  k o n k re tn y c h ,  m o ­
że każdy  poszczególnie  z nas,  czy też p ew n a  
g ru p a  nasza ,  d opom óc  Szefowi Rządu w jego 
z am ierzen iach ,  w jego walce  z t rze m a  w rogam i 
Ojczyzny, k tó ryc l i  011 za n a jw iększych  uznał,  
w jego walce z bezrobociem , z b ra k ie m  zgody 
oraz  z k ry ty k ie rs tw em .

Bezrobocia,  k ażd y  poszczególnie  z nas, 
choćby  nie  wiem na j a k ą  energ ję  się zdobył,  
zwalczyć nie będzie  mógł. R zadko  też i w w y ­
ją tk o w y c h  jedyn ie  w y p ad k ach  zwalczyć je (o- 
czy wiście na  p e w n y m  jedyn ie  odc inku]  po- 
t ia f i  j a k a ś  grupa .  1)0  walki  z bezroboc iem  w 
ca łym  kiraju t rzeb a  p lan o w ej  akcji  -— zgóry, 
ze s t ro n y  rz ąd u  — aki ji p o p a r te j  n a jw iększą  
p ow agą ,  o b m y ślan e j  w szczegółach, z az ę b ia ­
jącej się w ró żn o ro d n o śc i  posunięć .  P lan  gene 
ra ln y  m usi  być s tw orzony  tak, j a k  p rzed  Ki tu 
laty tw o rzo n y  liyl p lan  wa lk i  z b ro jn e j  z n a ­
jeźdźcą. P ók i  ten p lan nie został  ogłoszony, 
pók i  nie wyszły odpow iedn ie  rozkazy,  m u s im y  
trw ać  i czekać,  j a k  czeka oddz ia ł  w ojska ,  n im  
go do  czynu  porw ą ,  jak czeka oddz ia ł  ten, 
poważny i sau p io n y ,  w milczeniu ,  w gotowo 
ści, choćby  pod g ra d em  kut. Musimy czekać 
liaz pan ik i ,  z w ia rą .  \  gdy n a d e jd ą  rozkazy, 
m usimy z acząć  dz ia łać  tak, by  każdy  szczegół 
rozk azó w  wypełnić  jak  na jw ie rn ie j .  W tem 
cała sz tu k a  p ow odzen ia  boju,  k tó ry  n a s  n i ;  
om in ie  na  te ren ie  b ezk rw a w y m ,  ale t r u d n ie j ­
szym, bo m n ie j  z n a n y m  i n n n e j  w y p ró b o w a ­
nym  przez nas niz k rw a w e  zapasy.

P on iew aż  zaś, ja k  św iadczą  późn ie jsze  de 
k la ra c je  ze s t ro n y  Rządu naszego ,  p lan  tego 
boju jest już  w p rzy g o to w an iu  i wezw anie  do 
walki p lan o w ej  z k ryzysem  dziś-- ju l iro  n as tą  
pic może, t rzeba  dziś  silniej i energiezmiej,  niż 
do tąd  gdzieko lw iek  bywało , uczynić  lo, co jesl 
już zupełn ie  w naszej  mocy rozpocząć  wal 
kę z m o ra ln em i  sk u tk a m i  bezrobocia ,  z o d ­
zw ycza jen iem  się 1 u t ra tą  chęci do p racy  ze 
s lrony jednos tek .

.Na tym  terenie  dla Zw iązku  Strzeleckiego, 
d la  każdego  oddzial.u, dla  każde j  świetlicy sze­
rok ie  o tw ie ra  s ię  pole.  Przez  wciągan ie  do 
p racy  strzeleckiej,  do w y k o rz y s ty w a n ia  k a ż ­
dej wolne j  godziny, do p lanow ego  zape łn ian ia  
ro b o tą  dni, tygodni,  m iesięcy —  zwalczam y 
słabość ducha ,  sk łonność  do p ró żn o w an ia ,  
zw alczam y sk u łk i  m o ra ln e  b ezroboc ia  i p rz y ­
go to w u jem y  d u ch o w o  sw ych  członków do przy 
szłej walki  z lą  w spółczesną  k lęską,  kiedy 
czas do walki tej nadejdzie .

T a k  sam o  akc j i  z o rg an izo w an e j  po trzeba  
będzie du walki  i  d ru g im  w-rogiem przyszłości 
naszej  —- z b ia k ie m  zgody w ś ró d  nas.  Ale la 
pom oc,  d a n a  Rządow i z naszej  s l rony ,  m oże  
być jeszcze hardziej,  b ezpoś redn ia ,  tu  tej p o ­
mocy naszej  w id n ie ją  możliwości i bezwzględ  
n iejsze  i b a rd z ie j  określone.  Z an im  jeszcze do 
tw orzen ia  z w ar teg o  obozu n a d e jd ą  ja sn e  w: ' a 
ran ia ,  już  i dziś m a m y  dane, pod jak iern i  lias 
lami trzeba  n a m  się jedn o czy ć  w jed e n  wielki 
obóz, obóz tak  z w a r ty  by mogt p rzy p o m in ać  
ów ,,posąg  z jed n e j  b ry ły " ,  o j a k im  śnił  nie- - 
gdyś S łowacki.

N ie ly lko  foowóem m am y  w tym  k ie ru n k u  
dalsze  w s k az an ia  Szefa obecnego Rządu, nie- 
ty lko  w sp raw ie  tej z ab ie ia l  już  gtos nasz  
W ódz Naczelny, ale  jeśliby n aw et  nik t  do tąd  
w tej m ie rze  żad n y c h  nie byl dal w skazań ,  
już  sam  z d ro w y  ro z u m  p o d y k to w a łb y  nam , 
cn czynić  i rzeba.

Nie z e sp o lą  nas  chyba  nies te ty  hasłu gos 
podarcze.  / b y t  sprzeczne  są dążen ia  poszcze­
gó lnych  sfer, już  n ie ty lko  sfer zam o żn y c h  i 
ubogich, ludzi ży jących  z Kapita łów z pracy  
w łasnych  rąk, ale  naw et wśród łych o s ta im c h  
dążen ia  choćby  ro b o tn ik a ,  a  bezrobotnego ,  
w ieśn iaka  m ało ro lnego ,  a bezro lnego  1 l. d. 
Uzgodnić w szystk ie  te  dążen ia  —  rzecz nie 
ła twa i uzgodnić  je  m o żn a  ty lk o  n a  płaszczyź 
nie jak ic h ś  wyższych, rzezy in ie jszych, niż kwe 
st ja  k a w a łk a  ch leba ,  haseł.  Uzgodnić  je się da 
dop iero  w im ię  takicli  idea łów , k tó re  p o s ia ­
d a ją c y m  k ażą  zdobyć  się na wyrzeczen ie  się, 
a tym, k tó rzy  p o s ia d ać  p ra g n ą ,  w y tłum aczą ,  
że nie m o żn a  żądać  nazbyt  wiele  i ego is tycz­
nie o, sw o je m  ty lko myśleć  powodzen iu

Zgóry  j e d n a k  zaznaczam y,  że Jak ie j  mocy 
nie m ożem y szukać  w  h as łach  wręcz p rz e c iw ­
n ych  h as ło m  pos iad an ia ,  w t iasłach  c a łk o w i­
tego w yrzeczen ia  się 1 z ap a rc ia  się siebie.

O b ro n a  Polski? .. .  Któż to n a  Po lskę  n a ­
pada .  byśm y jej  b ro n ić  mieli?.. . Dzjsiaj  — 
nikt,  a le  czyż pewmi jes te śm y przyszłości?...  
A iresztą W odz  Naczelny w y raźn ie  podkreś la ,  
że t e j  o b ro n y  Polsk i  uiie ł r z e b a  ro zu m ieć  zbyt 
ciaisno, w znaczen iu  lylko o b ro n y  militarnej ' .  
Tu chodzi o o b ro n ę  Pol. ,ki pod każdym , jaki  
tylko może istnieć, względem. O o b ro n ę  mili 
i a rn ą ,  gospodarczą ,  k u l tu ra ln ą ,  m o ra ln ą  ideo­
wą... O obronię na  k azd z in tk iem  po lu  ducha, 
na  k a ż d / iu lk ie m  polu myśli  ludzkiej. ..  By w 
k ażd y m  względnie nic w le r  się za innym i,  nie 
daw ać  się w yprzedzać,  bez względu n ap rzó d  
Iść, budować* O lb rzym ie  pole! Zmieści się 
na n iem  k ażdy  i k ażd y  zna jdz ie  swój dział 
pracy...  Chyba, że 11 ie zechcia łby  w sp ó łp ra c o ­
wać... Na lo już n iem a lekarstwa.. .  T en  oczy 
wiście, z wł isnej woli poza naw iasem  zostanie  
i b ie rn ie  będzie się p rzygląda!  tem u ,  co inni 
p o czy n a ją  i zapew nie  d rw iąco  uśm iech ać  się 
będzie,  bo cóż 11111 innego zostan ie?  \ I e  lo 
będzie  w łaśn ie  ów k ry ly k ie r  k tó rego  na trze-

24 m a ja  h. r. Z wiązek  Strzelecki po\vi«.l_u 
Wi l r j  kiego żył je d n ą  z n a jw ażn ie jszy ch  chwil 
w ciągu ro k u :  w dn iu  tym  odby ł  się Z jazd 
delegatów po w ia tu  ZS Na lę don ios ła  ch w hę  
przybyli  z W iln a :  se n a to r  ob. Dohaczewski,  
p rezes P o d o k ręg u  ZS i oh. Pągowski,  re f  org. 
pres. Kom endy  P o d o k rę g u  oiraz p rz ed s ta w i­
ciele m ie jscow ych  w ładz:  p. s ta ro s ta  Hcnszel,  
p. in sp ek to r  szko lny  L ask ó w  iki i reprezen in  nt 
pu łku  p. m jr .  Kuszira.  W  c h a ra k te rz e  gości 
byli również  obecni p rzedstaw ic ie le  k i lku  naj 
w ażnie jszych  o rgan izacy j ,  w sp ó łp ra cu ją cy c h  
ze 7 w  .Strzeleckim, m. in. p rezes  Młodej W si 
p. in sp e k to r  S te lm ach  i prezes Z w . Nauczy- ' 
r.ielstwa Polskiego p. Szajner.

Licznie p rzybyli  delegaci poszczególnych od 
dzia łów. Z arząd  Pow ia tow y  i K om enda  w kom  
plecie. P o rz ą d ek  dnia,  jak  zwykle: suchy, la 
kon iczny  szablonowy.. .  T ak im  p rz y n a jm n ie j  
był na  p ap ie rze :  w przebiegu o b ra d  jednak był 
lo szczery ra c h u n e k  su m ien ia  żywa w y m ian a  
zdań. szukan ie  no  wy oh dróg. n ow ych  m o ż l i ­
wości, środków ludzi, szczera tro sk a  o , iz 
wój Organizacj i ,  były  to n a ra d y  b raci  strze 
icrkiej ,  p rze ję te j  j ed n y m  duchem , z ap a lo n e j  do 
b ez in teresow nej  p rac)  dla lepszego ju t r a  P o l ­
ski. P a d a ły  s łowa szczere, proste ,  z rodzone  z 
o d ru c h ó w  w ew nętrznego  p rzek o n an ia .

Dużo c iekaw ych  myśli,  dużo t rosk  i sporo  
refleksyj  p rzesunę ło  się w a tm osfe rze  na jw ięk  
szego z rozum ien ia  i zupełne j  zgody.

W  sp ra w o z d an iu  ogólnem  podzie lpho  cały 
p ow ia t  m i t rzy  te reny :  zam ożny ,  średnio  zamoż 
ny i ubogi. Z zes tawień  widać j a k  na  dłoni,  
iż ruidi o rg a n iz ac y jn y  p o s tęp u je  w pros t  p r o ­
p o rc jo n a ln ie  do  zam ożności  i jest w  s to sunku  
o d w ro tn y m  do ubóstyca. W  zw iązku  z tem 
p ra w em  podkreś lono  w dyskus ji  b a rd zo  silnii 
iż ZS musi  m ocny  n ac isk  k łaść  n a  p rz y sp o ­
sobienie  zaw odpw e zrzeszonej  w jego szere­
gach m łodzieży. D otychczas  zam ało  pow ia t  
k ład t  nac isku  na  o rg an izo w an ie  zespołów P. R. 
■leżeli chcem y te re n  opan o w ać ,  m u s im y  c h w y ­
tać ludzi za serce  d za żołądek. Głodny nie 
m oże  z rozum ieć  rzeczy zby t  o derw anych .

cieni m iejscu , ja k o  wroga ,  po s taw ił  Szef Rządu 
w swem przem ów ien iu .

K łytyk ierstwo?.. .  lak  z. n iem  walczyć,  jak 
w ykorzen iać? . .. N a tu ra ln ie ,  r.ie w skali  wszech 
polskiej ,  lio to już  sp ra w a  naszych  wdadz, 
ale na naszym  w ew n ę trzn y m  o d ch ik u ?  B ardzo 
prosto,  tępić je 1 tępić bezlitośnie,  s łowem ost 
rem  i biczc-m szyders twa.  Tęp ić  je, bo k ry t-  
k iers łw o ciężkie kłody pud nogi p ra cu jąc y m  
rzuca i postęp w,szelki l i l rm hiia  ogrom-nie. 
Lecz p rzedew -zystk iom  o w y m  k ry tk ie ro m  d a ­
wać robołę,  daw ać  jasno okre ś lone  z ad an ia  
do spełn ienia.  Kio się weźmie do p racy  k r y ­
ty k o w ać  przesian ie .  Krylykanc.i się m nożą  j e ­
dynie wśród d uchow o Bezrobotnych.

Olo w zaledw ie  ogólnych  za ry sach ,  sposoby, 
p rzy  pom ocy k tó ry ch  każde strzelec  Szefowi 
Rządu w jego zasunie rżen iach  dopomóc, zdoła... 
A więc?...

Niech re-szlę czu jne  strzeleckie  sum ien ie  
każdem u z nas  dopowie!

W aler j in i  Kw ia tkowski .

W  p racy  sw o je j  pow ia t  szedł i nada l  p ó j ­
dzie  w k ie ru n k u  szko len ia  kad r ,  typYfrw przo  
d u jących ,  reo rg an izac j i  oddz ia łów  i p o d o d ­
działów, zw rac a ją c  szozególną uw agę  na  po 
g łębiimie pracy, a w m ia rę  ,m ożności  ro z p rz e ­
s t rz en ian ia  je j  wszerz. O żywiona  a k c ja  k u r  
sow a w o s ln ln im  roku  zas il i ła  leren  nowym, 
o d pow iedn io  p rz y g o to w an y m  elemenii  m. Na- 
pewno praca  ożywi się, lecz sku tk i  jej  m ożna  
będzie  zobaczyć  po up ływ ie  jak iegoś  rzasi  
T eren  jesi chłonny ,  trzeim szkolić  n o w y c h  lu ­
dzi, t rzeba  w y łapyw ać  najdzielmia jsze jednos! 
ki, u r a b ia ją c  je w duchu  slrze.leckich ideałów 
D ziwnem  w y d aw a ło b y  się narz.  kanie  —  ludzie 
są, eh m ent zdrowy, n iezepsu ty  Irzeba go tyl 
ko uk-iztałtować i zapa lić  do swoiej  roboty .  
T rzeba  dbać, by w k ażd e j  gm inie  bvt choć 
jed e n  człowiek, k tóry  p u lra f i  w yw rzeć  do ln y  
w pływ , i pchać  spraw ę,  zd o b y w ając  d ia  niej  
wartościowre jed n o s tk i  Jeden  ideowiec wy.stai 
czy za dziesięciu.

W  pracy  strzeleckiej  d a je  p rzy k ład  nauczy  
c ie istwo, k tó re  chę tn ie  b ierze  w nie j  udzia t  
d a ją c  z siebie n ie raz  b a rd zo  dużo. W spó łp raca  
z pokrewmemi o rg an izac jam i  jesi h a rm o n i jn a ,  
chociaż  b a rd zo  luźna. Silnie  p o d k re ś lo n o  po- 
Irzebę n a w ią z a n ia  ściślejszego "porozum ien ia  z 
o rg a n iz a c ja m i  o p o k re w n e j  ideologji,  z a z n a ­
czając.  iż p o ro z u m ien ie  to w inno  wyjść  ml 
w ładz g łównych.

P rzeszk ó d  w procy  jesl dużo;  t ro sk a  n o ­
wego Z arząd u  będzie usuw ai  je  z drogi,  by 
przyśpieszyć m arsz  licznej, zw ar te j  rzeszy slrze 
leck te j  -ku s łonecznej  przyszłości,  by nadać  
k o n k re tn e  ksz ta ł ty  baśni  wysnutej w g en ja ln e j  
głowie W odza

Prezesem  Z jazd  jednogłośn ie  w y b ra ł  inspok 
lo ra  szkolnego ob. W ac ła w a  L askowskiego.  
Do Z a rz ąd u  weszli ofiP ob. Kazim ierz  Aulich,  
K o n ra d  Okuliez, B ronis ław  Sarnow sk i ,  E leono 
r a  Zublewiczowa,  M ikołaj Sza jner,  A leksander  
Nosarzew ski .  P a w e ł  W ebe r ,  A leksander  Sielc 
wicz; do Komisji  R ew izy jne j  ob. ob. Jan  Ko­
w alewski ,  Stanisław Leśn iewski  i Andrzej 
W ierc ińsk i .  W. Undzicwiciz.

Zakończenie i-go roku wyszko­
lenia Hufca Orląt Oddziału Zur. 
Strzeleckiego h.-Świat w Wilnie

6 b. m zosta ła  zwro ła n a  K om isja  Fgzam i-  
n a c y jn a  w osobach  prezesa  pow. Grodzkiego 
ZS ob. dr. W rońsk iego ,  K o m e n d an ta  pow. Kno- 
cliego, p rezesa  O ddziału  Nowy Świat ob. La- 
pyra-M  iszniewskiego, re fe re n ta  w. ob. ob. W ł 
( i łuszczaka, l ek a rza  oddz ia łu  dr. G rozberga  i 
k ie ro w n ik a  H u fca  Orlą t  ob. Wł. S tem pkow - 
skiego, k tó r a  m ia ła  za cel p rzep ro w ad z ić  k o ń ­
cowy egzam in  o r lą t  z l l u f c a  Nowy S w a t  ZS, 
z o k a z j i  zak o ń czen ia  pierw szego ro k u  szk o ln e ­
go na  sp raw n o ść  s ta rszego orlęcia .  Do egza ­
m inu  n a  40 or lą t  dopuszczono  24, z czego ty l ­
ko .4 egzam inu  nie złozyło.  E gzam in  w ypad ł  
doskonale ,  poz iom  wiedzy w-g p ro g ra m u  zajęć  
l lu fc a  zoslał  p rze ro b io n y  należycie.  Po  skoń  
czonym  egzaminie,  ob. dr. W ro ń sk i  w k r ó t k ;ch 
s łow ach  om ów ił  znaczenie  egzam inu  o raz  p racy  
w l łu fc u ,  d z ięk u jąc  w szys lk im  o r lę tom  oraz  
k ie ro w n ik o w i za po łożoną  p racę  i postaw ien ie  
b u f r a  na  wysokośc i  swego z ad an ia  o raz  za 
chęicając jednocześn ie  do da lsze j  o w o cn e j  p ra  
cy. Po  p rzem ó w ien iu  o dśp iew ano  h y m n  n a r o ­
dowy i o rg a n iz ac y jn y  oraz  m od li tw ę  s t rze ­
lecką.

Wiadomości radjow e
„W IZYTA U K4I,M.ANA“. 

A udycja rwdjowa
O pere tk i  K a im an a  cieszą się n iezw yk lem  

p ow odzeniem , k tóre  zaw dz ięcza ją  szczególnie 
swej m elodyjnośc i.  O pere tk i  j a k :  „Księżniczka 
( .za rdasza" ,  czy „ H ra b in a  Macica" z n a n e  są 
p raw ie  k ażd em u ,  s tanow iąc  p o w a żn ą  pozycję  
w re p e r tu a rz e  każdego tea l ru  operetkow ego .  
Molywy z łych op e re tek  o raz  z o p e re tk i  .P r y ­
mas c yganów " usłyszą ra d jo s łu c h ac z e  w a udy  
cji s łow no-m uzycznej  S tan is ław a  Royn p. t.

W izy ta  u K a im an a" ,  k tó rą  n a d a  Rozgłośnia 
P o z n a ń sk a  na fali o g ó lnopo lsk ie j  w pom edz ia  
lek, d n ia  ió.Vt o  godz. 10.40. W  a udycj i  w ez­
m ą  udzia ł :  O rk ies l ra  pod  d y re k c ją  B u ch w a ld a  
o raz  j ak o  soliści: M ar ja  Kaupe, S tan is ław  Roy 
i Cirina.

EW A BANDROWSK.A-TURSKA 
.śpiewa dla radjo-słueliacizy.

/  radośc ią  p rz y jm ą  zapew ne  rad jo s tu eb acze  
w iadom ość,  że św ie tna  śp iew aczka  E w a  Ban- 
u r o w s k a / l  u rsk a  przyrzek ła  w ys tąp ić  p rzed  m i ­
k ro fo n e m  w arszaw sk im . Z n ak o m itą ,  s ły n n ą  na  
caty śwnal i wszędzie po d z iw ian ą  a r ty s tk ę  usły 
szą ra d jo s łu c h ac z e  ze w'szyslkich po lsk ich  roz 
głośni w poniedz ia łek ,  d n ia  15 cze rw ca  o godz. 
2130.

O WYJAZDACH Ml ODZ1EZY NA KOLONJE 
LETNIE. 

P ogadanka radjowa.
W k ró tc e  skończy  stę ro k  szkolny.  S p raw a  

w ak acy j  d la  dzieci s ta je  się coraz  b a rd z ie j  
ak tu a ln a .  Nie wszyscy rodz ice  m ogą  w raz  z 
dziećmi wyjechać,  a lbo  też um ożliw ić  im  lelni 
pobyt w dob ry ch  w a ru n k a c h  zd ro w o tn y ch .  T u ­
taj  z pom ocą  p rzy ch o d zą  k o lon je  letnie. Dla 
dzieci b iednych  są one je d y n ą  m ożliwośc ią  spę 
dze-nia la ta  na  wsi, d o żyw ien ia  i p o p ra w y  zdro  
wia. Rodzice tych dzieci nie w a h a ją  się. Są 
szczęśliwi, gdy im się u d a  dz iecko wysłać  na  
kolonje .  Ale rodzice  zam ożn ie js i  .nic zawsze 
m a ją  zau fan ie  do  ko lon ji  —  o b a w ia ją  się b r a ­
ku dobrego  odżyw ian ia ,  d o b re j  op iek i  i t. zw. 
dobrego  tow arzystw a .  T y ch  rodziców  na leży 
p rzekonać ,  że k o lo n je  o rg a n iz o w a n e  przez  wiel 
kie in s ty tuc je  Kolonij  Le tn ich  z ap ew n ia ją  dzie 
cioni w a ru n k i  pobydu n a  wsi p o d  kazd)  111 
względem  wzorowe, a  m a ją  p o z a iem  tę wielką 
zaletę, że p rzy cz y n ia ją  się  do uspo łeczn ien ia  
dzieci. T em at  ten  będzie t reścią  p o g ad an k i  
r ad jo w ej ,  k tó rą  wygłosi  p. M arja  Niklew iczow a 
d n ia  1 5 . \ I  o godz. 16.45.

WŚRÓD P ISM
— W zeszycie  2-gim „Przeglądu hn inrsh iego •' 

rok  VII w y d aw n ic tw a)  na  sp ec ja ln ą  u w ag ę  z a ­
sługują  n a s tęp u jąc e  a ir tykuh . W a ru n i ; , r<*zrvfO 
ju gospodarczego  W ileńszczyzny" ,  w k tó ry m  
prezets I w  a Lmiiu rsk iogo w W'dr, ję rjj r. I,. Ma 
cnlewiiCTz opisuje  moiżiliwoiści uzdtr.ow iemia nasae 
go życia gospodarczego  w opwrciiu o k ra jow e  su 
rowCe wl-okieiionioze, p odkre ś la jąc  -kowiiecziiiośe 
w p ro w ad zen ia  e ta  p rzyw ozow ego  n  a ju lę ,  Siani 
sław Tammk-włez w ObszWmiwm ailyikmle „L n ia r  
Siwo w L itw ie" ob razu je  poszczególne e tapy  roz 
wojiu aikcji łmi a r  sklej w Litwie. Ant. „Z zftgad 
iiiicii hnHlowłi i m etod  liLdowilauiyoli lnu" J, Cizar 
nockie j  in fo rm u je  o m eto d ach  s to so w an y ch  
przez W ydiziiat Ilodowlli Roślin w Pansliwowsm 
tostytuicie N aukow ym  Gospodars tw a óejskiego 
w Pu ław ach  J. Jaigifiifn w „P rzyczynku  do poz 
mi U i a w ló k n a  im anego  p ro d u k o w a n eg o  w Pol 
sce c.z. II Wydtiijnoiść liuu czesanego o raz  stra  
ty przy ozesiamiiu Iliów ozcisamyoti lat: zbioru
liKió r. w jiółmocnaj Polsce" poda je  ba rdzo  cen 
ne ln a te r ja ły  cyfrow e,  będące  b oga tym  przyczyn 
k iem  i f i  u s ta le n ia  bezwzgtędnego  m ie rn ik a  wy 
ceny w łókna  lnianego, W  obszernymi dziale kro 
niiiki nu. im. wydlrulkowama, jesit treść depesz, wy 
s łanych przieiz ró żn e  organiizaoje rolnicze do na  j 
wyższych d o s to jn ik ó w  Pańisitiwa w spraw ie  og 
raniiozonia im p o r tu  zagruiiuicizinye.h suirowców włó 
kionniczycli. L iczne zdjęcia uzupełn ia ją  buffatą 
cąiłoiść zesiz. 2-go „P rzeg lądu  Lniiarskiego".

Urot/y łioś i Bslegc C.ałd w Spi le

Zdjęcie  p rzed s taw ia  f rag m e n t  p roces j i  Hożego Lialii w "spule Obecny w ty m  dn iu  w Spalę 
P  P rezy d en t  Hzplitej p ro f  d,r Ignacy Mościcki p ro w a d z i  ks. c e leb ran sa  ze św. M o n s tran c ją

Związek Strzelecki pow. wilejskiego 
w św!etle Zinzdu delegatów powiatu
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Junacy z Wilcńszczyzny najpracowitsi Teatr Muzyczny

—  J e s te śm y  b a rd zo  za d o w o len i ,  że  
p r z y s ła n o  .tai, n a  Willeńszczyz-nę. M am y  
jiLZ p e w n e  d o św ia d c z  t nie z lat pixprzed  
n ich ,  w  k tóryah  p r a c o w a l i ś m y  na tym  
teren ie ,  i j e s t e ś n n  pełnj u zn an ia  dla e 
lum en tu m k-jscowtigo. Ju n acy ,  p o c h o d z ą  
c y  ze w.si, m ia s te c z e k ,  a n a w e t  m iast  \Vi 
l e i m c i y z n y ,  są b ard zo  p r a c o w ic i  i dają

d o ść  ła tw o  k ie r o w a ć .  T ego  się n ie  da 
p o w ie d z ie ć  o  ju n a k a c h  z in n y c h ,  bar  
d ziej  przem y s lc w y e h  dzie ln ic  Polsk i.

Opitriję tę w y p o w ia d a  |). T ad eu sz  Be  
I k / y ń s k i ,  iM>dc*m z S o sn o w ca ,  mnunowa  
auy os tam , o, p o  o d b y ć ,  u o d p o w ie d n ie g o  
k u rsu ,  k ie r o w n ik  i cm  jed n ej  z d ru żyn  ju 
n a e k ic h ,  k tó re  w czt-.rwicu h. r. rozpocz  
na p ra ce  na d rogach  z iem  n a sz y c h  i o 
k t ó r y c h  p rze d  p aru  d n ia in ,  p isa l iś m y  oh  
.szernie\ P o  B e liczyń sk i  p r z y b y ł  d o  W il- 
n a  w tak z  w. „ K a d , ec in s t r u k t o r s k ie j ', 
sk ła d a ją c e j  .się z ó -c iu  k ier o w n ik ó w  dru  
ży n  ju n a c k ic h ,  z ó-ciu  d r u ż y n o w y c h  i 
10 ju n a k ó w .  m a ją c y ch  d łuższą  prakstykę 
o b o z o w ą  i k torz \  będą w cie len i  p o  
d w ó c h  ja k o  se k c y jn i  do a-eiu  w ilcu  
s k ic h  d ru żyn .

7  tą elitą i l in iu ją c y c h  Si^ drużyn  wi 
łe b sk ic h  z e tk n ę l i śm y  się  w  o środ k u  wi 
leiiskieego Vi ¥ .  i O. P., gelzie kadra  
p rze z  k i lk a  dni by ła  za k w a te ro w a n a .  —  
Jedne m z p ie r w s z y c h  n aszych  r o z m ó w ­
c ó w  by ł p B ie l iczyń sk i .

—  W  u b ie g ły m  rok u  w P o s la w a e l i  
zastępow ałem ! k ie r o w n ik a  d r u ż y n y  —  
m ów i dalej  p. B. —  M iałem  ch łop ców  
ze  wsi L ę k l iw y c h ,  nieobyilych i niest'- 
ty, wychoeeaewszo tru d n y ch  do o p a n u w a  
nia. N ie  orjeuitowaili s ię  w  e lem en tu r  
n y c h  za g a d n ien ia ch  i w y k a / y  w al i ca łko  
w il i o b o ję tn o ść  d la  w ielu  itlej. P o d e h o  
dzMiamy d o  n ich  ostrożnie, c h o d z i l i ś m , 
k i»to n ich  tro sk liw ie .  R ezultat  w naszej  
Cic.«iie, b y ł  zadaw aln ia .jący .

Rówmież in n y  nasz ro z m ó w c a  k ieró w  
n ik  d ru ży n y ,  p. JózeT Jan utan ,  m a ją c y  
za sobą d ość  d uże  d o św ia d c z e n ie  z albo 

. zó w  p racy  na P o m o r z u  p o tw ierd za  tę 
o p in ję .  J a k o  syn z kinu w ileń sk ie j  (po 
ehołd/i z D zisny)  p od k reśla  z dum ą, że 
c h ło p c y  z Wili-niszczy zny  są na jlepsi w 
całej  Połwce pod w zg lę d e m  p ra eo w ito śc i .  
.W yrobili już so b ie  l a k ą  Jaw ę w e  w szy  
s lk ic h  o śr o d k a ch  jun ack ich  w  kraju.

S-.zniD wa nasza  o d b yw ała  s i ę - w  po  
k op i.  gd z ie  k a d r a “ p o  w y p o c z y n k u  no  
cny m p rz y g o to w y w a ła  się elo drogi w 
teren. ..Kadra —- lo m łod z i  ludzie, try  
sk a jący  zd r o w ie m  e n e rgją i /.aptiidnia 
jąt y m  o p lv m iz m e m .  Jadą w terem każ  
dy ze swtuni stu ch ło p c a m i nicilylko kie  
ro w a ć  i In idować, lecz przedew szy.d  
ki Ci n w ’ chow y * «e.

—  P o s ta r a m y  się  n a w ią za ć  kontakt  
/  m ie jsc o w ą  lu dn ością .  Zbliżyć się chi 
n ie j  i o d p o w ie d n io  na mą o d d z ia ływ ać ,  
/ b l i ż ę ,  ją d o  idei p raey  rilu p aństw a .

T r ze c im  sk o le i  n a szy m  r o z m ó w c ą  
b y ł  ju n ak  Kasteciei,  Sprytn y  rozgarn ię  
ty i pełen  in icjatyw  \ ch łopak S tu kn ął  
o b c a sa m i,  w y p r ę ż y ł  się na b aczn ość  i z 
sz er o k im ,  ra d o sn y m  u śm ie c h e m  z iski r 
k ;wn i  w oczach  , a cza i  o p o w ia d a ć  o ży 
ciu  oh o /o iw em  jwintkóiw.

Nic znał ju n ak a .  Który h\ by ł n ic /a  
d e w o k t n y  z pobytu  w obozie .  ( l i .b a  o 
statni leń i w łóczyk ij .  a le  tak ich  m e h ic  
rze sic  pod u w a g ę  7- tak iego  e lem en tu  
nik l jun ak a  n ic  z roli i Ż ycie  o b o z o w e  
jest c ie k a w e ,  p e łn o  em ocji  i radośc i.  

- P l i k  pcy p o zn a ją  w a r to ść  p racy .  — p 0> 
na ją n ied o s tęp n e  dla s ieb ie  orilcink' ży 
cia —  m ają radjo k siążk i,  instrum enty  
m uzyczno . . .  Po  p racy  cod z ien n e j ,  która  
trwa R god zin ,  m ają  3 g o d z m y  zajęć  po  
p o łu d n io w y c h ,  a potem  aż do godziny  
sp o c z y n k u  n o c n e g o  —- grv i zsinawy. za 
wod* sp o r to w e  śpiewy, m u z y k a  i t  p

1) , drużyn  ju n a ck ich  po  p e w n y m  
c z a s ie  w p r o w a d z a  się  s to p n io w o  sam o  
rząd. C hłopcy  w ybiera  lą k o m ite t ,  kiory  
ustala ja d ło sp isy ,  p rzep row ad za  kalku  
lacje f iniansowe ma k łopoty  p ro w ia n to  
we. i moc in n y c h  w n a jp rz er ó żn ie jszy c h  
d z u d / i n a c h  życ ia  ob o zo w eg o .

la d ło sp is  —  p row ian t  —  przy tych  
s ło w a c h  o h v w .i le low i K osteck iem u  w  
kaci! ach usl u k a z a ły  się  d rob n e  pęclu- 
r 'v k i  ś l in y .  Ju n ak  K ostecki b y ł  k ied yś  
w sw ej  d ru żyn ie  ob d arzan y  s lu now m -  

►kiem k u c h a r m .  l in io w a ł  zupy. robi* so 
sy

K ażdy z ju n a k ó w  d o s ta je  co d z ien n ie  
Po 15 duka m ięsa  (w aga  po u g o ln w a  
niu i /r a m i  pi,ją k a w ę  z c l i lebem  i kieł+ta

są lub z. ja k im ś  in n y m  p o ż y w n y m  doda,  
kiom. Obiad codzieri in ny , u z a le ż n io n y  
od pomysł-.: u rzęd u jącego  „k om ite tu  . 
W ie c z o r e m  p o ż y w n a  k olacja

Na „ 'w yżerkę1' mik.t z ju n a k ó w  nie 
n arzek a .  Spocząitku, zaraz po* p rzyb yc iu  
do d r u ż y n y  k ażd y  je dużo  j ła p cz y w ie ,  
a p o le m  za czyn a  p rzeb ierać  i nieraz 
w s z y s tk ie g o  n ic  zjada.

R o zm a w ia l iśm y  p o to m  z k a n d y d a ­
tem  na ju n aka ,  k tó r y  w k r ó tc e  będ zie  w 
c ie lo n y  d o  d ru żyn y .  Ma la l 17 Ojciec  
od u n iar ł  m u  d a w n o ,  m atk a  zarabia  na 
ż y c ie  p ra n iem  b ie lizn y .  Zarabia grosze, 
k tórych  n ie  w y sta rcz a  na o p ęd zen ie  naj 
n ie z b ę d n ie jsz y c h  po?trzeb. Chłopak  parę  
lat tem u  p ra co w a ł na wsi u z a m o ż n e g o

m m  a m i  i i  j  w

roln ika . O siaIn io  zaś n ie  m ia ł  ża d n y ch  
w id o k o w  i ’iica miastu w c h ła n ia ła  go  
coraz  bairdziej. iDobrze, ż e  zn a laz ł  opar  
c ie  w  d ru ży n ie  jun ack ie j .

—  Będę p r a c o w a ł  w d ru ży n ie  —  od 
p o w ia d a  n am  —  k o p a ł  row y ,  n o s i ł  ka  
m ien ie ,  w sz y s tk o  b ędę robił N ic  b o ję  
s ię  żad n ej  pracy .

Mów «ł to j e d n a k  bez zap a łu ,  bez ener  
gji. S ta ł  p rzed  nam i b lady, w y c h u d z o n y  
i p s y c h ic z n ie  za m ę c z o n y  już przez za 
c ię ż k ie  dla n ie g 0 b rze m ię  n ęd zy  i ponie­
w ierk i w życiu .

Z ad an iem  k ie r o w n ik ó w  ob ozu  będzie  
ob u d zić  w  n im  en erg ję  i en tu z ja z m  p.ra

W  Jod.
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ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DR JSKIEN1KI
KĄPIELE
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S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
K W A S0W Ę6L0W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
a p a r a t ó w  rozmaitych systemów. KIPIELE KASKADOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA,  POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W okresie od 15 maja do 15 czerwca ceny zniżone.

KURIER SPORTOWY

Ognisko KPW. —  MakabI 4:4
Jeden 7. ostatn ich  m eczów  piłkarskich o 

iiiisirznstw i, W ilnu rozegrany -międizy O gnis­
kiem Ki*W u Makaki zakończy! się  w ynik iem  
rem isow ym  4:4. W ynik ten jest częściow o n ie ­
spodzianką, g d jż  liczono się  ogóln ie, że zw y ­
cięży Ognisko.

Mecz o ilhyl się  w anorm alnych warunkach  
atm osferycznych. W azusic gdy padat ulewny  
desoiez. Iloi.sko pukrylo się  kałużam i wody. 
O gnisko skrzyw dzone zostało przez sędziego, 
który nie uznał zupełnie praw idłow o zdobytej 
przez B allosska bram ki z karnego. Karnych 
była natigół sporo, ho aż trzy l in a  zostały  
w ykoraystunc jak przez Mnkabi tak też i przez 
Dguisko, a ten trzeci, który w łaśn ie m ógłby

zadecydow ać o  zw ycięstw ie, przeszedł bez u 
wagi.

Drużyny grały am bitnie, ule poziom  ze 
w zględu na rozm okłe boisko był niski. W Ma 
kahi najlep iej grot Antokolec, a w Ognisku  
jak  zawsze. B allossek, B artoszew icz i Krywul 
Publiczności muło. Sędziow ał Gąsiorek.

O bciu łe  w rozgrywkach o  m istrzostw o W ił 
nu prowadzi Y\ KS .śm igły, który ina do roze­
graniu jeszcze jodku m ecz z  O gniskiem  KPW 
Mecz ten praw dopodobnie odbędzie się pow­
szedniego dnia (w iórek, czw artek ), ze WKględu 
nu to, że  n iedziele są zajęte przez m ecze z um -  
■ynaini przyjezdnciui.

Budafok (Budapeszt) w Wilnie
/iak on lrak iow any już zo sia ł ostateczn ie  

pitzyjuzd do W ilna wręgiersklej drużyny pił 
karskiej lluuafok  z Budapesztu. W ęgrzy grali 
w W iln ie  w noku ubiegłym . Z Mukabl zrem i­
sow ali 1:1, u w W K m śm igłym  w ygrali 6:4. 
Przyjazd do W ilna doskonałej drużyny buda­
peszteńsk iej budzi n iew ątp liw ie ogrom ne wi 
ciekaw ienie.

Budafok do W ilna przyjedzte w prosi z Łot 
W ęgrzy w Ryttee pokonali reprezentację

łm iw y  4:0. a z H akom  hem  w ygrali 8:1. Jest 
to, juk widzim y, rzeczyw iście  pierw szorzędna  
drużyna. O statni m ecz rozegrany w Budapesz 
cie ze słynn ą H ungarją zakończy! się  rem i 
sow o t:1.

W ęgrzy w W iln ie grat będą 20 b. m. v. Ma- 
kabi n>-i boisku przy ul. W iw ulsk iego, w n ie­
dzielę 21 b. m. spotkają się  na sład jon ie  re- 
prezentacyjiiyin z W KS Śm igły

87 kajakowiczów zgłosiło się 
do spływu Zułów— Wilno

Mato. Cóż to znaczy 87 zaw odników  na tak  
wielką im prezę turystyczno sportow ą! Nie m o­
żna z  lego się  cieszyć, bo trzeba pam iętać, że 
tcgornrzjiy s,plj w kajak ow y z /u lo w a  do W it  
na ma spec jalne znaczenie, h ajakow ieze złożą  
18 czerwcu w /u ło w ię  hołd  pam ięci M arszalka 
Piłsudskiego i im preza ma charakter ogó lno­
polski.

Z głosiło  się  w ięc n iew iele kajaków . Sm uci 
łti nas ibardzo, że W ilno pad tym  względem  
nie zdalti egzam inu sportow ego. Będ ązawodui- 
cv z całej P olski, a z W ilna będzie najm niej, 
(•dzież jest tu m łodzież szkolna, gdzież sh orga  
uizacje przysposobienia w ojskow ego 1 en one  
robią, jeżeli przy takiej im prezie, jak sp ływ  
z Zulowa do W ilna, n ie  w idzim y ogrom nej 
ilości zgłoszonych . Przecież do spły wu m ogli 
zgłaszać się stów aiw yszenl i n iestow arzyszeni. 
Mógł startow ać każdy, kto ty lko chcia ł, a

plrzym uł daleko Idące zniżk i i w szelk ie u d o­
godnienia, jąi-ziiie z utrzym aniem  i  niH-legami.

N łkly udział w sp ływ ie  tł"imaezyć łrzeba  
eliytia iy lk o  tein, że władze nasze, że niektóre  
organizacje Już pnzeżyły się  I poszły w innym , 
złym  kierunku.

Przecież przez udział w sp ły  Wit mtiżua b> 
biby św-ielnie w ykorzystać projiagaudti|ve wa 
lory szlaków turystycznych W ilcńszczyzny. ale 
cóż kiedy u nas ludzie um ieją ty lko  chodzie  
ptt cukierniach i naitzckać. a do pracy, do 
praw dziw ej praey niem a nikogo.

Spływ knjakow y organizow any przez .Straci 
en w ileńskiego rozpocz-nie się  18 b. m. odpra  
wicnicm  ' łs z y  Św. w /u ło w ię  i złożen iem  lud 
ilu. Następnie rozpocznie się w łaściw y spływ  
który zaznaczy się  w W iln ie  21 l>. m. przy 
pnzystani W ił. I'. W., poczem  złożiony zo ,tanie 
przez zaw odn ik ów  w ien iec  na Bossie.

Jeżeli 33 grosze
dziennie oszczędzić mażesz 

przeczytaj proszę...
OszcwRhsone 33 groszp (lzicnnto (hi- no,w, W arszaw a, M arszałkow ska 134 ,

ó / ą  w .0-i%gu !iiiy.siąc:i /t .  10.—  T  dzit ziijtfwnhj Cj ftobrobyt. Z a m io jsco w y m  
się'ć -zjtflych. o b ró co n e  na ktrpltó fctsu w  w y sy ła  się  nalych-iniast p<> o trz \  nianiti  
znnt j zc szczęśc ia  Uo>lćkturzo .1 W ola -  z a m o w itn ia .  Ktoito P K O. 18.814, —

W ystępy J .  Kulczyck ą  
D zii o  g. 8.15 w.

HRABINA MORiCA
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VII Ogólnopolski Zjazd 
Techników Koiejowycn 

w Wilnie
\ \ Tcz o ra j  n astąp iło  w  W iln ie  orw ar  

c ie  VII Oyó-lno-TNuskiego Z jazd u  S tó w a  
rz y sz en .a  T e c h n ik ó w  K oJejowyeh. Na  
zjazd  zttpow ied z ia ł  sw ó j  przy jazd m in i  
sler  k o m u n ik a c j i  inz L trych W  osta ł  
ftiej jed n a k  ch w il i  m in is ter  U irych  z p o  
w o d u  n a w a łu  p-ratcy m u s ia ł  zrez y g n o -  
w at z przyjaztlu . Fana m inistra  rep re­
ze n to w a ł  n acze ln ik  •wydziału Min. Ko- 
m tłujkacji p. Narkow icz. Na zjazd p rzy  
byli d e le g a c i  /  terenu  ca łe j  P olsk i.  O gó  
leni z. poza W iłn a  z jech a ło  40(1 osób .

Zjazd p o p r z e d z i ło  o godz. 9 m. 30  
nabo/.eń.-d'vso w Ostrej Brttmie P o  p o ś -  
więceniiu szhtndaru  uczc-stnicę ’ zjazdu  
udali s ię  p o c h o d e m  uli Rossę, -gelzie zło  
żyli h o łd  Sevrcu M arszałka  P i łsu d sk ie g o  
oraz -wspaniały  w ie n ie c  k w ia tó w .

W g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  -naslą 
piło  uroczyM e o łw a r c ie  dbrted. V̂ ’^g ło -  
sz o n o  s z (-reg p o w ita ln y c h  p r z e m ó w ie ń .  
Pierw  izy zabrał g ło s  p rezes  Zarzątlu  
G łń w nago  .Stowarzyszen ia  p- Jan (',ie-  
l iń sk i.  k tóry , w ita jąc  p r z y b y ły c h  elelega  
tó\e -na-wiązał d o  h is to ry cz n e j  roli Wit  
na w  d z ie ja c h  R ze cz y p o sp o lite j  oraz zło  
ż y ł  ho łd  Senat M arszałka  P d su d sk ieg o .  
Pum ięt Matrs/nłka wTsz y scy  obeani uczc i  
li przev. p o w sta n ie  j jeednom inulową c .-  
szę.

Sktilci w y g ło sz o n o  szereg  etulszYch 
przeunówień.

R esztę dnia !tczestn icy  zjazel-u p o ś w ię  
ciii -na zw ie d z a n ie  m ia s ta  w y c ie cz k i  vr 
m a lo w n ic z e  cikołice W ilna .

D a l s w  c iąg  obrad dzisiaj.
— (::T ~  _____

N ieś p łe n ią4ifc do b a n k u
W  (111 10 1). m. Bazr.l Każuro, m -c wsi

lhcrczok , giu. ctiocieńczyckiej, pot*', w ilejskic- 
fO w yjeżdżając Jo  m ka llj: pofoży ł pml kii 
fer w swem  m ieszkaniu owi-mięte w papier  
300 dolarów w b a n k n ola ih  po 100 dolarów-. 
Po pow rocie do dom u stwitirdzii brak tych 
pieniędzy. 0  kradzież podejrzew a sw oją bra­
towe W ierę Każuruwą.

* * *
W, dn. 8 b. m. około godz. 9 ej Ai.tont 

Ilu lk o , la t 6, zam  w  kol. NLwkl, gm . ko*cłe- 
nlewit-kit-j, pow . wilt-jskiego, p ozostaw ioaj  
upiek ., w padł do znajdującej się  na podwórku  
studni, w k iorej utonął. Zwłoki w ydobyta.

Niebezpieczna lazda 
rowerem

Przt-tl paiu  ilniaini Hauezyęiet szkuty pow - 
sv.eetu,ej p. St. Ichitezyk z gm . n iieleglańsk li“i 
wrat-ająe z konferencji nau czycie lsk iej wztaf 
na ram ę pasażerkę p. 'farję  M arczewską, 
nauez. z Mit-Iegian. W c /a s ie  jaztly w ldełkt 
pi-zednit- pękły  i pasażerow ie rom en ty-znej Jaz 
dy zastali w yrzuceni e  w ielkim  im petem  na  
szosę. P SU inishu.a It-hilczyka. brotząoegt*  
krwią i nieprzytom nego zabrała fura, jadąca  
tu i za row erzystam i, a p. H. M are_ewską *w 
1 -ant. na drugą furę. Stan p. Sl leh ik zy k a  jest 
bardzo pow ażny, doznał on pnltucizenia g łow y, 
ze izłamanlem kości na skroniach, pobicia i pt. 
drapania ogólnego tw arzy. P. Marezew a z tra  
git-znego w ..padku w yszła  nieco lep iej, bo pozi- 
iiledużcm  potluoziiniom  się doznała poszarpa 
nia twanzy A' Z'

— ) : ( —

Ceny Wilnie
Związek Spółdzieln i M leczarskich i Jajezar  

skich O ddział w W iln ie -notował w- dn 12 b 
m następujące ceny nabiału  i jaj w złotych: 

w yszczególnien ie: hurt detal:
Masło za 1 kg.:
w yborow e 2.—  2 20
stołow e 1-90 - 2.11
sery za 1 kg.:
lechicki 2.—  4b
now ogródzki 2.20 2.00
litew ski 1-60
jaja- kopa sztuka
Nr. 1 4.20 — 08
Nr. 2 3.60 — .07
Ni 3 3.10 —  00

U  A T R  L JLTJ 4_!
Dziś o  godz . 8.15 wiecz,

CHCĘ WŁAŚNIE CIEBIE
Ceny zn iżo n e



,,K l lU K R 4* z dnia i 5 w r n T a  1936 r.

K R O N I K A Na Wileńskim bruku Kąpią się w miejscach
nledcziAOlonych

Poniedz.

15
Czerw.ac

Dziśi W ita, M o d e sta  i J o la n ta  

J u tro  B n o n a  i Ju s ty n y

W schód s ło n e j -  godz 2 m. 44 

Z ach ó d  sro*ca — godi. 7 m . 54

Spostrzeżenia Zakłada Meteor tiogjł U S. B 
v W In d z dnia 14.YI. . 335 r
Chmielne 762 
Ten.p. ś reon ia  -f- 21 
Temp. n a jw .  jf_ 25 
Temp. najm. +  12 
Opaci 0,7 
W ia t r .  z achodn i  
T tiuL  bar . :  bez. 7miar>
Uwagi:  dość  pogudh ie

ł
D Y Ż T R Y  A P T E K .

jzziś w noe> d y ż u ru ją  na&lepującfc apteki:  
I) R-o-stkoiWskicgo (Kałwa ry jsk a  31); 2) W y 

„ork i  ego {Wielka 3); F r u m k in ó w  (N iem ierka  
23); 4) A ugus tow sk iego  (K ijowska  2).

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A p a rta m e n ty , ła z ien k i, te le fo n y  w p o k o jac h  
C eny b a rd zo  p rzy stęp n e .

PRZY BY LI D O  W ILN A :
—  1*' h o te lu  G oorgw ća: Czołow ski-Dobrzań-  

sk ,  S tefan  p rzem ysłow iec  ze L w ow a;  Misiewicz 
M a r jan  z B ia łegostoku;  Szorobach M orgarete  
z B erl ina :  D ra b ien k o  E u w a rd  adw. z W arsz i 
w y ; K o zak o w sk a  L m il ja  z Katowic.

się na

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo rzęd n y . -  C eny p rz y s tęp n e  
T e le fo n y  w p o k o ja c h . W inda o so b o w a

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
—  \v  DRUG.ą BOCZNICĘ ZGONU <s p . A

NAST AZJI tsR C PSK IE J — we w torek  16 bm. w 
kościele B o n if ra tó w  o godlz. 8 r a n o  o d p raw io n a  
zostania nnsza św. za sp o k ó j  je j  (inszy.

GOSPOD A H U / .  x
—  Z ad łu żen ia  w sp ra w ie  ry cza ł tu  I pierw­

sza eata  do 15 cze rw ca  r.  1̂). P rz y p o m in a m y  
t e  p ierw sza  ra ta  z rycza ł tow anego  p o d a tk u  
przem ysłow ego  n a  l a ta  1936 i 1937 ma być r  
, ,edne: czw a r te j  części z ap łac o n a  do dn ia  *5 
czerw ca  b. r.

J< żeli p rzed s ięb io rs tw o  m im o  u s taw ow ych  
k w a l i f ik acy j  nie zosta io  objęte  z r s rza ł to w ą-  
uyjii pod a tk iem ,  p fa tn ik  ma p ra w o  w te rm in ie  
do 15 cze rw ca  b  r. wnieść zażalen ie  w sp raw ie  
n ieza l . rżen ia  p rzed s ięb io rs tw a  do rzędu przed  
niebiorstw o p łac a ją cy c h  z ry cz a ł to w a n y  r u d . 
tak Zażalen ia  tak ie  w in n y  być odpow iednio ,  
u m o ty w o w a n e  i p o p a r te  d o w o d a m  Cm|.
i ĆJdS ?Y e "sł _

S P R A W Y  S Z K O L N E .
—  INSTYTUT NAUK HANDLOLYO-GOSPC) 

DARCZYf.H W W IL N IE .  Wyrka a-ły Rolniczo 
Handlowy, O g ó lno-H and low y  i S am orządow y 
P o d a n ia  k a n d y d a tó w  n a  k u rs  I-szy p rzy jm ow a  
n c  są o d  dn. 5 czerwca  r. li. In fo rm ac y j  szeze 
gotowych u d z ie la  S e k re ta r ia t  Ins ty tu tu  codzien 
nie, oprócz  -niedziel i świąt w godz. od 9— 14 
Adres: Wilno-. ul. Mickiewicza 18. Tel. 14— l ł .

— DYREKCJA GI-MNAZJl M Ml CII LNTCZ- 
NEGO I ELEKTRYCZNEGO W W I E M F  ul. 
Kopaniea  5) p o d a je  d o  w iadomości ,  iż egz miinft 
wstępne rozp o czn ą  się dn ia  22 czerwca r. 1>. <1 
godz. 8 rano .  B ad an ia  lekarsk ie  k an d y d a tó w  od 
b( dą  się  w  d n iacń  od  15 d o  19 czerwca w godz. 
Txi 1” d o  19. P o d a n ia  <w sp raw ie  p rzy jęc ia  do 
G im naz jum  należy sk ład ać  do dn ia  13 czerwca 
1936 r.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y .
— Z EB R A N I! ZVV EEGJONI.STÓW W  

wtorek 16 czerwca br.  o godz. 18 odbędzie  się 
w lokalu  Związku Legjoni.slów w Wilnie przy  
ul. D o m in ik a ń sk ie j  8 zeb ran ie  i n i o r m a r y j n e t . 
ąpraw ic os ta tn iego  Z jazdu Delegatów Z- I.cg 
ioanstów i zmiany statutu.

O becność wszystk ich  c r ioukow  obow iązkow a .

A D M IN IS T R  A C Y JN A .
—  9 PR O TO K E LÓ W  ZA PO TAJEM NY HAN 

DEL. W c z o ra j  o rg a n a  po licy jne  sporządż iłły  9 
p r j io fcu lów  za u p ra i  :am'c poijem.tego h a n d lu  w 
•liedziele

TEATR i MUZYKA
TEA TR  M IE JSK I NA PO H U LA N C E.

—  Cziś, w p o n ied z ia łek  dn. 15.YI p rz e d ­
s taw ien ie  w  1 t a t r z e  n a  P o h u la n ce  zawieszone  
D n ia  19, 20 i 21.4 I o d b ę d ą  się gośc inne  w y s tę ­
py T e a t ru  „Cyru lik  W a rs z a w s k i"  z F r y d e r y ­
k iem  Ja ro sy  i / . im a isk ą  na  czele. Ceny m ie js t  
specja lne .

TEA TR i E l  NI w  OGRODZIE 
PO BI RNARDYNSKIM.

~  Dziś, w p on iedz ia łek  dn. 15.YI o godz 
8 . lo  u j rzy m y  n a  scenie  T e a t ru  Letniego w  og ­
rodzie  p o -B e rn a rd y ń sk im ,  w y b o rn ą  k o m e d j e -  
„Chcę w łaśn ie ciebie". Ceny p ro p a g an d o w e

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  uBif>tb. w ystępy  J . K ulczyckiej. „ I l i a  

b in a  M arica  • po cenach  p ro p ag an d ę  wych. 
Dzisiejsze  w idow isko  z cy k lu  p ropagandow y eh 
wypełn i,  o b f i tu ją ca  w  p iękne  m elod je ,  opeiretkp 
K a l m m a  . H ra b in a  Marica“ z .1.' Kulczycką 
i K. D em bow sk im  Będzie to osta tn ie  p rzed- 
j ta w ie n ie  tej opere tk i.

—  P o o g n a ln e  p rzed staw ien ie  o p e re tk i w i­
leń sk ie j. J u t r o  o  godz. 8.15 o s ta tn ie  p rz e d s ta ­
wienie  g łośnej o p e re tk i  A b ra h am  „Bal w Sa- 
voy u  , k tó ra  zyska ta  ogólne u z n an ie  publicz  
ności.  Będzie to za razem  pożegna lny  występ  
a r ty s tó w  T ea tru  ,,L u tn ia " ,  u d a ją c )  ch 
d łuższy o k re s  do Krynicy i K rak o w a .

R A D  JO
y V IL N O .

PO .M FDZiALEK . d n ia  15 '■zeTwca 1936 r.
6. i0: Pieśń 6.33: Gimn 6.50: M u zy k a  p o r  

7.20: Dziennik por.  7.30 P ro g ra m  dz. 7 15. 
InfoSanacj-c; 7‘40 W y ją tk i  z op.  „R ycerskość  
w ieśn iacza"  M ascag n i r ‘go; 8.00: A u d y c ja  dla 
pobo i  8.30: P rz e rw a ;  11.57 Czas,; 12.00: H e j ­
nał:  1 ;.03 K oncert  w w yk Zespołu  S a lono­
wego P. R ynasa :  12.50: C hw ilka  gospod. dom . 
12.55: S k rz y n k a  roln. 13.05: Dziennik p o łndn .  
13.15: M uzyka po-ptilama; 14.15: Przeryva;
15.30: Odc inek  powieśc iow y; 15.39: Zycie k u l ­
tu ra ln e :  13.44: Z ry n k u  p ra c y ;  15.45: W  co się 
będz iem y  bawili ,  audycja  d la  dzieci;  16.00 
Koncert  p o p u la rn y ;  W  p rz cn y ie :  k o lo n je  let 
ule, pog. 17.30: Recital  sk rzy p co w y  K ra jk e  
m a n a  17.50: L ato  ,w  życiu myśliwego, pog. 
18.00: Z l i tewskich  sp raw ;  18.10: P iosenk i  z 
nowych  płyt;  18.30' J e z io ra  R rasław szczyzny ,  
pog. wyg), W ło d z im ie rz  U m ias tow sk t ;  18 40: 
Koncert  reki  18.50. l ’o g a d a n k a  a k to a ln a :  19.00: 
Ludycjn s trzelecka :  19,ii0: W izy ta  u  K a lm ana,  
i ud  muz. 20.3(1: V.; sza ty tu ło m an ja ,  fe tje ton ;  

20.45: D zienn ik  wiecz. 20.55: P o g a d a n k a  a k tu ­
a lna :  21.00: Koncert  w wyk k w a r te tu  sa lo n o ­
wego: 2! 18: 1’ecital  śp iewaczy E w y  B androw - 
sk ie j-T u rsk ic j ;  22.00 W iad o m o śc i  sport .  22.15- 
R o b e r t  S c łu u n an n  —  T rio  fort.  F d u r  op. 8.; 
22.45: Muzyka t an e cz n a ;  22.55: W iadom ości  z 
d z ie n n ik a  rad jow ego .

W TO R EK , dn ia  jll czci wca i 930 roku  
6.30: P ieśń ;  6.33: Gimn. 6.50: M uzyka;  

Dziennik por. 7 10: P ro g ra m  dz. 7.35' Grefda 
roln 7.40: Z ba le tów  Dclibes: 8.00: Lud dla 
szkól; 8.11): Lud. dla p o b o ro w y ch ;  11.57: Czas 
i hc-jnnł; 12.03: Muz\ ka w ęg ierska .  12.15: „Po 
•echa1'! n a  w akac je" ,  aud. d la  dzieci; 12.30:
Ze św iata  dz ie l i ;  12 Si): Chwilka gospod. dom 
12.55: ..O suszeniu  s iana" ,  pog. roln. 13.05: 
Dzień po*. 13.15: Muzyka p o p u la rn a ;  14.15: 
P rze rw a:  1530: O dr  pow. 15.39: Zycie kult.  
15.44 Z ry n k u  p racy ;  15.45: Sk rz y n k a  PKO: 
16.00 Koncert :  10.45: „M uzyka  p o l sk a "  wygi. 
prof. E. K am ieńsk i ;  17.00: K oncert ;  17.50: 

Sosny"  pog. prof.  I. K loska ;  18.00: Przeg ląd  
liJewski; 1810: Lud, życzeń d la  dzieci;  18.40.
Koncert  roki 18.50- Pogad.  a k tu a ln a ;  19.00; 
. .Dawne p iosenk i" ;  19.30: Recita l  fort .  J, Ro- 
senJic rg-S rh ind le row ej,  20.00: K oncert  20.30;
„S tan is ław  W itk iew ic z"  —  szkic  liter.  20.45: 
Dziennik  wiecz. 20.55: P ogad  a k tu a ln a ;  21.00* 
I r a n s m .  z sali F i lh a rm .  W arsz  f rag m  p o p isu  
absolw. Pańs tw .  Konserw. Muz. 22.00: W iad .  
spo rtow e;  22.15: , LV ry tm ie  raz.  dw a,  t rzy "—  
p iosenki  23 00; Zakończen ie  p rogram u .

Ponowne aresztowanie b. właścicieli 
lombardu „Kresowia"

W .sferach lorpicoLich m ias ta  w\-wohito sen 
sac ję  o u egdajesze  a resz to w a n ie  b. właścic ie li 
A a n k r u t  ow anego  lomibardju „Kresowpj Gt>rdo 
Jva, i.cjboyyicza i Szloziberga. Aresztowanie  nastą  
piło  n a sk u lck  zarządzenia  p ro k u ra to ra  w związ 
k u  z pTow adzonem  d ochodzen iem  o fa łszo w a­
n iu  ksiąg  hand lo w y ch .

Ja k  w ianom  o p rzed  k i lku  dniarr., Sąd Apela 
■o jn y  v> W iln ie  u n ie w in n i ł  G ordona  i l . r jbowi-  
cza z zanzulu  u p ra w ia n ia  lieżrwy

Sąd w pierwszej  inslaireji  skazał  Gordoim 
i Eejhowicza n a  2 lata wiezienia ora?, na zapl.i 
cenii! K a r y  grzywny w wysokości  50.000 /ł.  (ć).

CIOS Z... NIEBA.

P. LL iadysU w a Sakow icza, starszego przo­
downiku potleji śledeeej (T W k a  17) spotkała  
wczoraj przygoda. P. Sakow icz szed ł ulicą  
W ieltą  w spraw ach  służbow ych , gdy nagle  
Oticzul silne uderzen ie w głow ę. Sądził odrazu, 
że padł ofiarą napaści. W nel jednak zorjen  
towal się, że c ios padl z... dachn. Oderwał się  
kawał gzym su, który łrafił go w  głow ę. L iz ie  
łilo  mu pierw szej pom ocy nogotow ie ralun  
kow e (cJ

W EEI ODROM NA UL. ZAMKOWEJ.

W czoraj z ian a  trzech row erzystów  udają­
cych się aa w yw czasy za m iasto rozw in ęło  na 
ulicy Z am kow ej najw iększą szybkość. Jeden  
t  n id i  wpadł całym  im petem  na 12-Ietnią Ha 
linę Jakubow ską 'T rocka 16), zadając je! sze 
reg pow ażnych obrażeń rąk 1 głow y.

N ieostrożnych row erzystów  zatrzym ano, (c)

OFIARA KĄPIELI

O hegdaj podczas kąp ieli w sadzaw ce ce- 
g icln , M ilejkow sklego w Ponaraen, n iedaleko  
P o rą b a n iu , utonął 14-letni uezen A bram Sza 
piro z W ilna, przeby w ający na letn isku w Czar 
nyni Borze. Zw łoki w yi.obyio . (ę)

N A G ł.y  ZGON NA ULICY.
W ieczorem  przy zbiegu ulic  L ubelskiej I 

Zakretowej znaleziono zw łoki m łodego n u ż  
ezyzny. Lf o r z  stw ierdził, żc zm arł j.n nagle 
naskulek silnego krw otoku płucnego, którem u  
uległ na utHy. W k ieszen i zm arłego znaleziono  
dok um td ty , n a  podstaw ie k ióryel. astah .no, że 
jest lo  26 letn i J o w f  Itojnroje. zam. przy ul. 
Sosnow ej. ‘

ZATRUCIE SIĘ GAZAMI.
lo-letn i W itold B aranow ski ze wsi W irszu  

liszki, gm. rudom inskiej, pi.de.zas oczyszczania  
dołu włoaeznego w W iln ie u legł powiiżnpmu  
zatruciu g jza m i klnacznem i, Pogotow ie raiun  
kowe przew iozło go do szpitala. (e)

UTOMlvC.IF ŻOŁNIERZA.
LY czoraj podczas kąp ieli w W ilji utouał 

żolnierie. Zw łoki w ydobyto. (e)

W czoraj&za n iedziela  na leża ła  do  jed n e j  z 
n a jb a rd z ie j  upaltnyTcli. To też brzegi W « j i  usia 

b y jy  amaKoraim" kąpiełi.  t ą p a n o  się wszędzie  
a a  p lażach  w m ie js tao l i  dozw olonych  i  n iedó  
ziwoJonycJi. Jes ł  rzeczą eiiarakter-ystyczną, że 
p.in,.im© islnieijąeegoi zakazu  dmżo osób  k ą p a ło  
s:« n a  Zwierzyńcu  i Z akręcie ,  gdzie, ja k  wrndo 
mo, kąp ie l  jest w zb ro ń  i on a, gdyż sp ły w a jące  
ze szputala zak.użncgia ścieki z aw ie ra ją  ba<,dw» 
Czesio choiroiLoltiW-rcze m ik ro b y

W ładze  poliicyjme sparzą(DRy k i lk an aśc ie  p ro  
lokali  iw za kąp ie l  w -miejscach niiedh-zwotony ch 
LL mini-, j a k  n a s  infoirmu ’ą, będą  su ro w o  u k a ­
rani.

Konkurs
K..nkiir$ “a stjn n w tsk o  ayrektoea Jaby- 

R zem ieślniczej. Z arz ąd  Izby Rzem ieśln icze j  w 
LV ilnie ro zp isu je  k o n k u r s  n a  w a k u ją c e  s ta n o ­
wisko d y re k to ra  Izny.

LL a ru n k i ,  jaKim w inn i  odjH.«viadać k a n d y ­
daci:

U u k o ń c zo n e  s tu d ja  ak ad e m ic k ie  (pierw 
szeństw o p o s iad a ją  k a n d y d ac i  z w y k sz ta łc e ­
niem  p r a w m c z e m ) ;

2) d łuższa  p r a k ty k a  w służb ie  a d m in i s t r a c y j  
ni : lub sa m o rząd o w e j.

W yso k o ść  p o b o ró w  d o  o m ó w ien ia  (w g r a n i ­
cach  od  600 do 700 zł. m iesięcznie).

Zw raoa  się nv  agę że zgodn ie  z po s tan o w ić  
iiinmi ant, 9 ust.  (I) u s ta w y  o izbach  rzemieśl 
niczych i ico zw iąz k u  z dn .  27 p a źd z ie rn ik a  
1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 85 p o i .  638). D vrek  
tura Izby za tw ie rd z a  M in ister  P rz e m y s łu  i 
E -inuiu z p o śró d  3-ch k a n d y d a tó w ,  w y b ra n y ch  
przez  zeb ran ie  r a d có w  Izby (Radę) P iw a  em 
m a ją  z as to so w an ie  p rzep isy  u s taw y  o u m o w ie  
o p ra cę  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  z dn. 16 
m a rc a  1928 r. iDz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323).

Ofeoty z u w ie rzy te ln io n y m i  o dp isam i dyplo  
mt.w i św iadectw  d o ty ch czaso w ej  p ra c y  z po  
wo łan iem  się na  r e fe ren c je  w ia ro g o d n y o h  osób  
n a leży  wnosić  do Izby Rzem ieśln icze j  w Wit 
nie ul. G d ań sk a  Nr. 6 do d n ia  30 czeTwTca 
1 936 r.

Dyi ektoir Prezes
K azunnre M łynarczyk. W ładysław  Szum ański,

Najwspanialszy film|sezonu!

w naj tow  

szym  film ie

S y K w i a S i d n e u
Czar młodości W tych  d n iac h  w k in ie

H E L I O S
P
A
N

Diis film [o ‘„ A s i ę ż g c o u / y i f f  l f o r i f e r c i / “  
3 ^  4 '  W  k latkow a atrakcja
Tp &f 'p rw jk  H  t y S B  Twarz w tw arz z  n a jd z iw n ie j-

N ad p o g r a m ;  dw a p rz e p ię k n e  d o d a tk i i n a jn o w sz e  a k tu a lja . 
Ceny : b a lk o n  25 gr., p a r te r  54 gr. W ieczór, o d  40 gr

sz e m i w y d a rzen iam i

Ostatoi dzień

HELIOS Dz>s — Tafem.iiir Luksusuwtgo

O O / lfC /  IV r.
W ro li k ró low ej n o cn y ch  lo k a li, p ro m ie n ió ją c a , o lśn iew a jąc a  u ro d ą  KflY FRANCIS o ra z  R ic a rd o  
C ortez  i G en e  R ay m o n d . NAD PROGRAM: A t r a k c j e .  P o c z a 'e k  o  4-ej

ŚWIATOWID | N ajp ięk n ie jszy  film  u śm iec h ó w  i łez

JARZf 0 MIŁOŚCI
W  ro lach  giów n.: Diana W ynyard i Frank Lawton. N ad p ro g ra m : ATRAKCJE DŹW 1ĘKOWF

OGNISKO Dziś Warner Baxter 1 Ketti Galllan
w p rz ep ięk n y m  ro m an ty cz n y m  p rz eb o ju  p. h

KŁ
„Pod pdącem  niebem Argentyny

M iłość a rg e n ty ń sk ic h  gauczów l Z m ysiy i e ro ty k a . M uzyka 1 śpiew!
N ad  p ro g ra m . DODATKI DŻW1ĘNOWĘ. —  P oczątek  o  g. 6-ej w n ied z ie le  i św . o  4 -ej pp

AKUSZERKA
M a r J a

Laknerowa
P rzy jm uje  od  9 1, d o  7 w, 
ul. i. J u iń w ig g o  5 —  18
ró g  O fia rn e j (o b . S ąd u )

Z aso b n i w dc św iad czen ie , o b e z n a n i z n o - 
w em i zd o b y czam i w iedzy o g ro d n icze j fa ­
chow cy C ię p o u c zą , jak  m asz  zw alczać 

izk o d n ik i w sa d z ie  i o g ro d z ie

C en tra la  Z a o n a t m  O grodniczych
wł J .  Krywko, WILNO, Zaw alm  28, tel. 21 -48 

W ypożyczaln ia  oprysk iw aczy

S P R Z E D A M
n ie d ro g o  DOM m u ro ­
w any 1! m ieszk an io w y  
w b. d o b ry m  s tan ie . 
In fo rm ac je : Sk lep  s p o ­

żywczy F. R u p tjk o  
M ickiew icza 31

ZAKŁAD FRYZJERSKI

„RACHMIELAM
Z w ierzyniec S ta ra  1 

S a lony : M ęski i D am sk i 
S p ec ja ln o ść : trw ała  o n ­

d u lac ja  p a ro w a

Na plażę
k o stju m y  k ąp ie low e, 

sz la fro k i, ręczn ik i, 
p rześc ie rad ła , o s ta tn ie  

wzory I m o d e le
W . N O W I C K I
W ilno . W ielka 30

Wyprzedajemy
resztk i p o rc e la n y  wy- 
so r to w a n e j za Dezcen
D,-H. „T. Odymec**
wł. M alicka— W ielka 19 

i M ickiewicza 6

AKPSZEMŁA

M. Brzezina
masaż leczrnczy

I eiektryzacje
Z w ierzyniec  T Z # n a, 

n a  lew o G e cy m tn ^ w sk ą  
ul. Grodzica 27

i M W W a B W W B W I
Ł E D AKCJA I ADMINISTRACJA; W ilno . B iłk . B a a d u rik ie g o  4. T elefony : R edakcji 79, A d m in iłtr . 9J. R ed ak to r nacze ln y  p rzy jm u je  od g. 2— 3 p p o ł. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od  *. 1— S pp  
Admin is tra c ja  czy n n a  od g. 0 ‘/,— 3’/, ppo ł R ękopisów  Rei k e ja  n ie  zw raca . D y rek to r w yd aw n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. 1— 2 ppoł. O g łoszen ia  są p rz y jm o w a n a ; od  godz. J 1/ ,—3 '/ .  1 1—® wńaa*.

Konto czekow e P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia — ul Bisk. B andurskiego 4, te lefon  3-40.
C Ł N Ł PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  książk o w y m  3 zt„ z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążk o w eg o  2 sł. 50 gr... s a g ra n ic ą  i aD 
CENA O uŁO SA EN i Za w iersz  m ilim e tr  p rzed  tek s tem  - * 7 5  gr., w tek śc ie  60 gr., za t e k s t  30 g r„  k ro n ik a  re d a k c. i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz  jed n o szp ., ogłoa*. m ieszk ań . — 10 gr. t a  w y ra a . 
» •  tych  cer* aośicaa  sią za  o g ło szen ia  cy frow e ta b e la ry c zn e  50 fc. Dla p o sz u k u jąc y ch  p ra cv  60%  zniżko. U kład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8-m io lam ó w -. Za treAż ogłosaad 

i Tttbryką .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  aie o d p o w iad a . A d m in is trac ja  z as trzeg a  sob ie  p in w o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i nie p rz y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca ,

#*
W w d a w n ic tw o  - K u r  j* r  W ileńsk i**  S p . t  o . ©. D ru k  „Zuicr**, W ilu o , u l Bisk B au d u rsk ieg o  4 tel 3-40 R e d ak to r odp. L u d w ik  Jaukow caU L


